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Rok 1 


aleksandrów Kujawski, Brodnica, Bydzoszez, chełmno, Chojnice, Gdańsk, Gdynia Grudziądz, inowrocław, Kartuzy, Kościerzyna, Lipna 
Mowe-Piaste, Rypin. Sępeolne, Starogard, Swiecie, Szubin, Tczew, Toruń, Tuchola, wWąbrzeżno, wainarawe, wWtociawek, Wyrzysk 


- Pik. Walery Slawek marszałkiem Sejmu 


WARSZAWA. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie Sejmu, na którego porząd- 
wybory 


ku dziennym znajdowały 

marszałka Sejmu. 
Zgłoszono 

Sławka i dr. Ignacego Nowaka. 

O godz. 10,58 urzędujący wicemar- 
szałek Sejmu Schaetzel ogłosił wyniki 
wyborów. 

Oddano 176 głosów, w tym ważnych 
144, nieważnych 32. ` 

Bezwzgylędna większość 73 głosy. 

Płk. W. Sławek otrzymał 114 gło. 
sów, prof, Nowak 30 głogów. 


się 


kandydaturę płk. W. 


Urzędujący wicemarszałek Sejmu 


Schaetzel stwierdził, że marsz. Sej- 


mu wybrany został płk. Walery Sławek 


(oklaski). 

Wicemarszałek Schaetzel zapytnie 
płk. Sławka, czy przyjmuje wybór. Płk. 
Sławek prosi o 2 godziny czasu do. na- 
mysłu. Wicemarszałek Schaetzel zarzą- 
dza Z-godzinną przerwę w obradach. 

O godz. 13,36 wicemarszałek Schae- 
tzel wznowił posiedzenie. 

Wicemarszałek Schaetzel zwraca się 
do posła Walerego Sławka z zapytaniem 
czy przyjmuje i 3) doco RAER 


Płk. Sławek: Przyjmuję. 

Wicemarszałek  Schaeizel składa 
przewodnictwo w ręce marszałka, któ- 
ry zajmuje miejsce na fotelu prezydial- 
nym przy długotrwałych oklaskach Iz- 
by i oświadczył, że po bytności u Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej zdecydo- 
wał się wybór przyjąć. 


Po krótkim przemówieniu  mąrsz. 
Sławka, poświęconym pamięci śp. mar- 
szałka Cara, posiedzenie zostało za- 
kończone, 


27 dywizyj chińskich rusza do walki 


Desanty japońskie w walce na bialą broń 


PEKIN. W wielu punktach Chin pół- | miast atakowane ` przez 


nocnych nastąpiło ożywienie działań 
wojennych. Zdaniem obserwatorów ne- 
utralnych :walki.w prowincji Szansi. 
wskazują na rozpoczęcie operacji wo- 
jennych zakrojonych na wielką skalę na 
terenie Chin północnych. Według donie- 
sień ze źródeł japońskich Chińczycy 
skoncentrowali 27 dywizji. Garnizony ja- 
pońskie w prowincji Szansi zostały za- 
atakowane przez Chińczyków. Walki 
trwają. (ATE). , 
również 


Nieustające walki trwają 
na rzece Jang-Tse: Okręty japońskie 
wciąż bombardowane przez , lotnictwo 


chińskie, posuwają się naprzód bardzo 
powoli. Japończycy z ogromnym upo" 
rem wysadzają na ląd desanty, natych- 


| EZ e 
Nowa lista odznaczonych Krzyż em 


i Medalem Nievodległości 


WARSZAWA Wczoraj ukazał się 
mr. 140 Monitora Polskiego, zawierają- 
cy zarządzenie o nadaniu Krzyża Nie- 
podległości z mieczami, Krzyża Niepo- 
dległości i Medalu Niepodległości. 

Na liście odznaczonych znajduje się 
parę tysięcy nazwisk. ` 


Będziemy jedli 
 hemarv z wiasnych połowów 


Z powodu braku połowów przybrzeżnych 
«śród rybaków zrodziła się inicjatywa roz- 
poczęcia połowów homarów i rrewat:x na 
wodach Skagerraku. .W: tych *"esh ku- 
try z Gdyni wyruszyły już na swój pionier- 
ski połów ź kutrem rybaka Fiechockiego na 
czele. Złowione: homary .i krewetki będą 
na pokładzie zaprawiane i jako konserwy 
w puszkach przywożone do Gdyni.- W tym 
celu na kutrze Piechockiego zainstalowano 
całą aparaturę do: konserwowania. smacz- 
nego mięsa tych żyjątek morskich. Prócz 
lego część połowów przywieziona będzie w 
stanie świeżym w lodzie. ; 


Tak więc egzoiyczny dotychczas przy- 
smak zdobędzie sobie obywateletwo w poi- 
skim handlu. Nie icet to wprawdzie wła- 
ściwy homer, lecz homarzec. nie ustępujący 


jednakże emaczuemu swemu popularnemu ; 


krewniakowi i cetatnio jest coraz więcej 
poszukiwany. Krewetki i homary wyład”- 
wane będą w gZdyńskie; chłodni rybnej. 
stąd wysyłane będą w głąb kraju w miarę 
zapotrzebowania. 


przy czym walki toczą 'się na bagnety. 
O: zaciętości walk świadczy fakt, że 0- 


statni wyparty przez Chińczyków dë“ 


sant był dwudziestą z kolei i, jak do- 
tąd, ostatnią próbą. Dowództwo chiń- 


skie jest zdania, że obecnych na fron- 


cie sił japońskich nie wystarczy, bv 
sforsować przejście do Hankau. (ATE). 


Chińczyków, 


TOKIO. „Niszi-Niszi* donośi, iż ge- 
nera? Ugaki zamierza wypowiedzieć 
wojnę Chinom, by zmusić. .trzecie mò- 
carstwa do neutralności i nieudzieta- 
nia pomocy Chinom. 


| Agencja Domei donosi, że według 
przedstawiciela japońskiego « minister- 
informacje 


| e spraw zagranicznych 
te są fałszywe i SĘ SO podstaw. 


Nikt nie przewidzi 
rozmiarów przyszłej wojny 


Znamienne przemówienie angielskiego ministra spr. zagr. 
LONDYN: Minister praw zagranicz-|nikt nie mógł przypuszczać, że Amery- 


nych lord Halifax wygłosił przemówie- 
nie na bankiecie królewskiego instytu- 
tu dla badań zagadnień międzynarodo- 
wych. Minister zaznaczył, że Anglia 
musi rzucić na szalę cały swój wpływ, 
aby utrzymać pokój międzynarodowy. 
Naród angielski zrozumiał współzależ- 
ność polityki różnych państw, która u- 
niemożliwia izolację. 

Tym niemniej — twierdził lord Ha- 
lifax — Wielka Brytania nie może być 
zawikłana w rozmaite spory między- 
narodowe, które jej nie dotyczą. Może 
jednak nadejść dzień. że okoliczności 
zewnętrzne będą silniejsze od woli ludz 
kiej. Jeżeli wybuchnie wojna, to nikt 
nie może przewidzieć, jakie będą jej 
rozmiary i wynik, tak jak w roku 1914 


Granica pirenejska 
hermetycznie ze rg AB 


PARYŻ. Nadchodzą obecnie. wiado- 


mości, że celnicy francuscy w Pirene- 


jach otrzymali już kilka dni temu su- 
rowe instrukcje, w rezultacie których 
granicę między Francją i Hiszpanią 
można uważać za hermetycznie zarn- 
kniętą dla transportów materiałów wo- 


ka weźmie udział w wojnie, wywołanej 
z powodu zamordowania jednego z ar- 
cyksiążąt austriackich — zakończył swe 
przemówienie lord Halifax. (ATE). 


AR 


Pan Prezent, R. P. wyjechał 
Adriatyk 


AREAN (PAT): Wczoraj © 
godz. 16,35 Pan Prezydent R. P. wraz 
z małżonką wy jechał na 6-tygodniowy 
wypoczynek kuracyjny do Laura- 
ny nad morze Adriatyckie. i 


Gdańsk, Kraków | Gdynia zaro- 
szone na Żjazd Hanzeatychi 


Od 30 czerwca do £ lipca cdbędzie się 
w Antwerpii zjazd przedstawicieli por 
tów europejskich, w związku z „Dniami 
Hanzeatyckimi", połączonymi z wysta- 
wą hanzeatycką. Na zjazd: ten zaprosze- 
ni zostali przedstawiciele 24 miast, któ- 
re w XV wieku należały do Hanzy, m. i. 
Gdańsk i Kraków. 

Pozą tyra. na zjazd hanzeatycki za- 
proszona została również Gdynia, jako 
największy port polski. 

Jednym z zadań zjazdu będzie omó- 
wiernie warunków współpracy między 
portami, 


przedwo'enne | 

Prezydent m.: Bydgoszczy p. Leon 
Barciszewski bawi obecnie w Wiesba- 
denie (Niemcy), gdzie przeprowadził 
szereg konferencyj z bankierami i fi- 
nansistami- niemieckimi, którym Byd- 
goszcz jest winna pieniądze, jeszcze '£ 
czasów przedwojennych. 

Tematem konferencyj było ustalenie 
waloryzacji długów i warunków. spła* 
ty. Jako sumę ogólną długu ustalono 
około ćwierć miliona złotych. 

Wierzyciele Bydgoszczy wyrazili w 
zasadzie zgodę na propozycję p. prezy* 
denta Barciszewskiego, to też spodzie- 
wać się należy, że Bydgoszcz pozbędzie 
się wreszcie ciążących na niej długów: 
aA Eeg piw tm). 


Powszechny bieg rozstawny do morza 
manifestacią pewne Wielkiego Pomorza 


Dla zamanifestowania po | cza- 
sy tak wobec swoich, jak i foh 


wszechnego i głębokiego ' koyon pa | 
przez społeczeństwo Wielkiego Pomo- 


Polski oraz dla podkreślenia „koniecz- 
ności szybkiej i bezwzględnej realizacji 
wszystkich Madiyöb w tym kierunku 


E doniosłości zagadnień morskich dła | 


jennych. z „Franeji «do -Hiszpanii. 
Na zapytąnie, dotyczące: powyższej 
informacji w kołach: oficjalnych edpo- 
wiadają, że nie. można mówić o zam- 
knięciu granicy, która. nie była nigdy 
atwarta, lecz tylko- była wyłączona z 
pod kontroli międzynarodowej. (ATE). 


wobet czego Włnchy są skłonne do rozmów z Francją 


LONDYN. . Korespondent rzymski 
dziennika „Daily Mail“ donosi, jakoby, 


| Mussolini zgodził stę podjać rózmowy 


z Francją na temat zawarcia paktu 
śródziemno - morskiego. Postanowienie 
to powzięte być miąło wskutek decyzji 
„|rządu trancuskiego, zamykającego  gra- 


inicę pirenejską dla przewozu amunicji 
i ochotników w kierunku Barcelony. 
Jak podanie korespondent. przyczyną 
Pierik rokowań. francusko-włoskich 
była właśnie okoliczność -ułatwiająca 
pomoc rządowi. barcelońskiemu . przez 


granice Piranejów.. (ATE). ' - 


jerzeń, został ustanowiony dorocz- 
powszechny bieg rozstawny do me. 


- Bieg ten wisi PA będzie " 
przeddzień i dzień „Święta Morza”. — 


'W bieżącym roku zostanie przeprowa- 


dzony po raz pierwszy: w dniach 28 i 
29 bm. Start do biegu będzie odbywał 


się w Toruniu,- jako stolicy Wielkiego 
Pomorza, skad wyruszą 


„równocześnie 
dwie sztafety, które pobieyną dwiema 
odmiennymi trasami, a- mianowicie: 


jedna pobiegnie wzdłaż - wschodnich, 


druga wzdłuż zachodnich granie Wiet 


| kiego Pomorza. Dalsze szczegóły wraz 


z mapką OY w namerze  jutrzej- 
ay, l ; : 


Zastępca kantierza Hitlera 
w Gdańsku 


Wczoraj przybył do Gdańska w eba- 
rakterze prywatnym. do „Gauleitera“ 
Forstera zastępca kancisrza Adolfa Hit- 
lera, Rudolf Hess. Zwiedził on w towar 
rzystwie „Gauleitera“ Forsters w go” 
dzinach wieczornych wystawę kultury 
niemieckiej: w Hali Targowej oras ra- 


tusz i główne, ułice miasta, próbnie © 
*wiektona baikowo nafialdwianń, 
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Na łamach pism polskich €oraz częściej 
spotyka się no.stki © niepoczytalnych wy- 
stąpieniach przedstawicieli mniejszości nie= 
mięckiej w Polsce. Nie zdarzyło aię jednak 
jeszcze, by w jednym, kilkustronicowym 
dzienniku znaleźć aż cztery podobne wiado- 
mości, jak to ma miejsce we wczorajszym 
komunikacie policyjnym. Na jednej etronie 
arkusza papieru przebitkowego, czytamy: 


1. W dniu 11 czerwca br. z polecenia 


władz sądowych zostali zatrzymani niżej 
wymienieni za rozpowszechnianie yy 
wych wiadomości, mogących wzniecić 
niepokój publiczny, oraz lżenie Narodu 
Polskiego: 1) Noetzel Heinz, obywatel 
polski, narodowości niemieckiej, kupiec. 
zam. w Kartuzach.przy ul. Jeziornej 36 
i 2) Schaekel Joanna. obyw. poleka, na- 
rodowości niemieckiej, robotnica, zam. w 
Kartuzach przy ul. Jeziornej nr. 36, 

Po odstawieniu do Sądu Grodzkiego w 
Kartuzach Noetzel został y w 
areszcie śledczym. Dalsze dochodzenia 
w toku. 


2. W dniu 13 czerwcą 1938 r. została 
zatrzymana i z polecenia władz sądowych 
osadzona w areszcie śledczym za lżenie 
Narodu Polskiego i rozgłaszanie fałezy- 
wych wiadomości Rausch Minna, obyw. 
polska narod. niem., b. właścicielka ma- 
jatku ziemskiego, zam. w Tczewie przy 

ul. Zielonej 5. Dochodzenia w toku. ` 
3. W miesiącu kwietniu 1938 r. Elener 
Bruno, rolnik, obyw. polski narod. niem., 
OO E OANRET ZOT EESTE 
ZAPARCIE. Fachowe świadectwa pò- 
wag lekarskich podnoszą dodatnie działa- 
nie naturalnej wody gorzkiej „Frańciszka 
Józefa“ w ludzi, którzy mają za mało ru- 


chu. (11671) 


Przedstawiciel..Daily Mail" w Gdyni 


Wczoraj przybył do Gdyni przedetawi- 
ciel dziennika londyńskiego „Daily Mail“ 
w Berlinie, red. Bretherton, który złożył wi- 
zytę w Urzędzie Morskim, a następnie zwie- 
dził pòrt w towarzystwie dyr. Łęgowskiego 
oraz radcy Weyerta z Komisariatu General- 
nego R. P. w Gdańsku. 


Trzy budynki pod Gdynią 
padły pastwą ognia 


Groźny pożar w Chylonii 


Wezoraj o godz. 9,30 rano w zabudo- 
waniach Franc. Golczaka w Chylonii 
wybuchł groźny pożar. W chwili przyby- 
cia straży pożarnej z Gdyni; dwa bu- 
dynki oraz drugi mieszczący warsztat 
tapicerski, objęte były całkowicie og- 
niem. W warsztacie zgromadzone były 
znaczne zapasy trawy morskiej, która 
szczewólnie utrudniała wa'kę z ogniem. 
Na domiar złego silay wiatr groził roz- 
szerzeniem się pożaru na całą okolicę. 
Po pewnym czasie ogień istotnie prze- 
rzucił się na jeden z sąsiednich muro- 
wanych domów. Wysiłki straży pożar- 
nej szły głównie w tym kierunku, aby 
zapobiec rozprzestrzenieniu się pożaru. 
Dlatego tez w momencie, gdy w domu 
Gołczaka runął komin, zarządzono zbu- 
rzenie calego domostwa, © którego ura- 
towaniu zresztą mowy być nie mogło. 
Strażacy pracowali przeszło 2 godziny, 
zanim ugasili ogień. Dom murowany 
uratowano oprócz dachu, natomiast cał- 
kowicie spłonęły dwa pierwsze domy. 
Straty są znaczne. 


i 
A ii d 
z 


zam. w Bysewie pow. kartuski, publicz- 
nie rozgłasżał fałszywe wiadomości, mo- 


e łać niepokój publ, oraz lżył 
Naród Polski, | 
Postanowieniem Sądu Grodzkiego w 


" Kartuzach Elsner osadzony został w arê- 
szcie śledczym. 

Wyrokiem Sądu Okr. w Gdyni na se- 
sji wyjazdowej w Kartuzach Elsner zo- 
stał skazany na 3 miesiące bezwzględne- 
go aresztu, 1.000 zł grzywny i 110 zł ko= 

w 


a 14. 6. 1938 r. Fisch Ru- 


Chełmnie z dni 
-dolf Henryk, właściciel 78 morg. gospo- 


4. Wyrokiem Sądu Grodzkiego W| 


darstwa rolnego, obyw. polski, narod. 
niem. za zniewagę godła Państwa Pol- 
skiego skazany został na 4 mies. aresztu 
z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg 2 lat. i 
Nie potrzeba tu żadnych komentarzy! 
Nie mamy również zamiaru nawoływać ko- 
gokolwiek do zachowania lojalności wzglę- 
dem Państwa, jaka obowiązuje mniejszości 
naródowe! Wystarczy tylko pytanie: Czy 
prasa niemiecka ma kiedy okazję w podob- 
ny sposób zajmować się Polakami zamie- 
szkałymi w Niemczech? 


Zbyt daleko posunieta uprzejmość 


Polacy domagają s 


ię wybrania Niemca do zarządu 


pewnej spółdzielni 


O nastawieniu Niemców do mniej- 
szości polskiej” w Rzeszy wiemy wszyscy 
zbyt wiele. A jak jest u nas? Oto mały 
przykład: W powiecie grudziądzkim na 
zebraniu pewnej spółdzielni miano do- 
konać wyboru zarządu. Niemiec, który 
dotychczas w zarządzie zasiadał — ustą- 
pił, a w piśmie, wystosowanym do spół- 
dzielni wyrażił życzenie, aby na jego 
miejsce wybrano również Niemca. 

Zebranie, obradując nad tym punk- 
tem, wypowiadało się za wyborem Po- 


BERLIN. W ramach wczorajszego 
„Święta Słońca“ min. Goebbels wygło- 
sił przemówienie, w którym, po szere- 
gu gwałtownych ataków przeciwko Ży- 


laka, słusznie uważając, że życzenie u- 
stępującego członka nie koniecznie musi 
być uwzględnione. Kiedy jednak przy- 
szło do wyborów, jeden z Polaków wstał 
i zabierając głos oświadczył się za wy- 
borem Niemca. „Niemcy nas też dopu- 
szczali do zarządu niech wiedzą, że my 
też ich szanować potrafimy“ — dowo- 
dził. I w rezultacie wybrano Niemca. 
Czy to nie za daleko posunięta uprzej: 
mość? 


magazynu żydowskiego w Berlinie 
Oto hasło min. Gsebbelsa 


dom, zapowiedział ogłoszenie nowych 
zarządzeń, których rezultatem _ będzie 
zamknięcie ostatnich magazynów ży- 
dowskich w stolicy Niemiec. 


Goebbels grozi czynem 
| w sprawie Niemców sudeckich 
+, Poza tym min. Goebbels poświęcił dłuższą metę zamykać w granicach ob- 


swego przemówienia | cego państwa zwartą grupę 


ludności 


sprawie Niemców sudeckich. „Niechaj | innej narodowości. Mamy dosyć słów 


znaczną część 
nikt nie sądzi — mówił minister — że|j — trzeba nam czynów. 
będziemy bez końca patrzyli na, ich 


prześladowanie.. Zagranica powinna 
zrozumieć, że nie jest możliwym, na 


Musimy roz- 
iązać zagadnienie, dręczące całą Eu- 
E OE à i 
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pzy PRZEZIEBIENIU 
RYPIE?KATARZE 


Kronika polityczna 
W czasie herbatki w apartamentach P. 


Wojewody Pomorskiego Wł. Raczkiewicza 
delegacja Polaków amerykańskich z mia- 


sta Chicopee złożyła P. Wojewodzie jako 
prezesewi Światowego Związku Polaków 

wdzięczności za pracę 
Światowego Związku nad zjednoczeniem 
Polaków .na Świecie. = 


Wczoraj w godzinach porannych P. Wo- 
jewoda Pomorski min. Władysław Raczkie- 
wicz wyjechał do Wyrzyską, 


Ciekawe wykopaliska 
na Kujawach 


W czasie przeprowadzania prac nia 
welacyjnych na terenie strzelnicy woj- 
skowej obok zakładów „Solvay“ w Mąt= 
wach wykopano 2 szkielety ludzkie, w 
pobliżu których natrafiono na różne 
przedmioty m. in.: naszyjnik bursztyno- 
wy, srebrną bransoletę, miedziany syg- 
net, grot, ostrogi, skorupy od urn z orna- 
mentacjami itd., prawdopodobnie pocho- 
dzące z czasów rzymskich. 

Na polecenie Zarządu Miejskiego m. 
Inowrocławia dalsze prace wstrzymano. 
a o odkryciu powiadomiono władze nau- 
kowe w Poznaniu. Na miejsce zjedzie 
specjalna komisja z p. prof. Zakrzew- 
skim z Poznania na czele, która zajmie 
się dalszymi pracami wykopaliskowy* 
mi. 


Litewskie marzenia o porde 
morskim w Kownie 


RYGA. Donoszą z Kowna, że zarząd 
dróg wodnych rozpatrywał projekt bu- 
dówy w Kownie portu morskiego. Pra- 
ce nad pogłębieniem koryta Niemna 
pochłonęły by ponad 50 milionów litów, 
przeto realizacji tego projektu zanie 
chano, natomiast postanowiono wybu- 
dówać wielki port rzeczny kosztem 10 
milionów litów. ; 


Naczelny wódz armii fińskiej 
na pokładzie „Batorego“ 
Niezwykła historia z kamizelką i grubą paczką banknotów dolarowych 


Onegdaj wieczorem przybył do portu 
gdyńskiego z 3-dniowej wycieczki do 
Helsingforsu ms. „Batory“, przywożąc 
polską wycieczkę turystyczną w skła- 
dzie 360 osób oraz kiłkudziesięciu pasa- 


rzy udają się w dalszą podróż do Kopen- 
hagi i Nowego Jorku w dn. 23 bm. 
Wycieczka na. Batorym“ do krajów 
bałtyckich dóstarczyła polskim wyciecz- 
kowiczom wiełu miłych wrażeń. Szcze- 


żerów z Litwy, Estonii i Finlandii, któ- | gólnie serdecznie witano „Batorego“ w 
e—a 


Właściciele Kozłowic mają nielada 
„kłopot z dorastającymi dziećmi 


W związku z wczorajszą notatką do- 
wiadujemy się, że do przyje- 


Klejnoty i łzy 


' Miarą entuzjazmu i przypływu 


| toruńskich. A szlachetny odruch, ja- 


uczuć patriotycznych, jakie wzbudził | kiego widownią było lotnisko w dniu 


na Pomorzu przyjazd Marszałka Śmi- | 19 


glego-Rydza do Torunia, niech będzie 
następujący epizod; i AŻ 

arszałek po wręczeniu ufundowa* 
nych przez społeczeństwo sztandarów 
formacjom wojskowym przejeżdża 
wolno z jednej części lotniska na dru- 
gą. Przejeżdża przystrojonym cho- 
rągwiami skrajem lotniska wzdłuż 
zwartych szeregów rozenfuzjazmowa- 
nej publiczności. Nagle przez kordon 
policji przedziera się kobiefa, dopada 
samochodu i... Ściąga z palcy pierście- 
nie, obrączkę i wręcza Marszałkowi. 
Na Fundusz Obrony Narodowej. I nie 
czekając, aż z ust Marszałka czy oszo- 
lomionej świty padnie słowo podzięki, 
zawraca i ucieka. 3 

I przystaje dopiero, daleko w la- 
=? kiedy widzi, że zaniechano pości- 

u, 

Nazwisko szlachetnej ojiarodaw- 
czyni znamy, ale nie wymienimy go, 
nie chcąc odkrywać jej incognita 
wbrew jej woli. „Jest fo żona Sy. 
ka, pracułacego w jednej z iustułucyj 


czerwca, nie jest jedynym przeja* 
wem szlachetnych uczuć małżonków. 
Oboje, będąc bezdzietni, już w swoim 
czasie zapisali dom, który posiadają 
przy ul. Wodnej, w testamencie swoim 
na Fundusz Obrony Narodowej. 
Świadkami innej, nie mniej wzru- 
szającej sceny byliśmy na uroczystym 
posiedzeniu Pomorskiego Towarzy- 
stwa Rolniczego w Dworze Arfu- 
sa. - Właśnie zabrał głos Marszałek. 
Uśmiech rozrzewnienia pojawił się na 
twarzach uczestników posiedzenia, 
kiedy z ust Marszałka padły słowa: 
„Demoralizujecie mnie“. Ale kiedy 
Ga aai po s 
„Mógłbym pomyśleć, że tak jest 
w całej Polsce... * — ; 
wtedy w oczach kilku jak go- 
tab siwych, sędziwych rolników poja- 
wiły się łzy.. Łzy, którym pozwolili 
spłynąć bez wstydu po zbrużdżonych 
p kach, łzy, 


ołfarzu miłości Ojczyznv na 
z innymi klejnofami. 


k którym bym prze-| 
znaczył najzaszczvtniejsze miejsce naj 
równi, czysławy Luczyńskiei. 


„chała również córka właścicieli mająt- 
ku p. Aniela Niemojewska, której od- 
wiedziny wywołały w domu rodzinnym 
poważne zastanowienie rodziców nad 
dalszym losem młodej córki, samodziel- 
nie już zarabiającej w Warszawie. Szyb 
ki jej odjazd i obojętne potraktowanie 


„dobrej partii małżeńskiej, jaką niewąt- 


pliwie przedstawiał Łaszcz, tym więcej 
zaniepokoiło statecznych rodziców. 


Zakłopotanie córką pomnaża niepo- 
kój rodziców również i fakt wyraźnego 
zaniedbania się w nauce synów Leszka 
i Pawła, a także nie obojętnym jest dla 
nich młodszy Sędzimir. 

Energiczna p. Aniela Niemojewska 
po przyjeździe do Warszawy nadal po- 
dejmuje opiekę nad pałacykiem p. Ma- 
rion Borlin na Mokotowie.  Niewspół- 
miernie lepsze warunki egzystencji po- 
zwalają sympatycznej i zezolutnej pan- 
nie na wykorzystanie nażarzających się 
okazyj spędzania miłych chwil w sto- 
licy. 


O dalszej akcji dowiedzą się czytel- 
nicy z odcinka powieści na ostatniej 
stronicy pt. „Spalone Mosty“ pióra po- 
czytnej polskiej powieściopisarki Mie- 


—— —— 


stolicy Finlandii, gdzie motorowióc Wasz 
był ośrodkiem ogólnego zainteresowa- 
nia. 
Wydarzeniem była wizyta na pokła- 
dzie „Batorego“ naczelnego wodza armii 
fińskiej marszałka Mannerhei'ma, któ- 
ry przybył w towarzystwie bawiącego u 
niego w gościnie hr. Zamoyskiego. Mar- 


‘| szałek Mannerheim, który zresztą płyn- 


nie mówi po polsku, zwiedził szczegóło- 
wo statek, dając wyraz podziwowi. dla 
jego konstrukcji i urządzeń. Wizyta 
ta dała prasie fińskiej asumpt do licz- 
nych publikacyj na. temat polskiej ek- 
spansji morskiej. i 


Po wyjeździe „Batorego“ z Gdyni za-. 
szedł na pokładzie niecodzienny wypa- 
dek. Jeden ze stewardów Zenon Mac- 
kiewicz znalazł w toalecie kamizelkę, w, 
której znajdowało się 1900 dolarów w. 
banknotach. Uczciwy steward oddał 
znalezione pieniądze swym przełożonym. 
na statku. Wkrótce wyszło na jaw, że 
właścicielem kamizelki był pasażer E- 
stończyk, jadący ze Stanów Zjednoczo- 
nych do Tallina. Radość jego po odży= 
skariu zgubionych pieniędzy nie miała 
granic. Podkreślić należy prawość cha- 
rakteru, jaką odznaczają się członkowie 
załóg naszej floty handlowej, czego 
chlubnym dowodem postępek stewarda 
Mackiewicza. - 

Tego samego dnia przyszedł z mo. 
ryki Poładn. do Gdyni drugi masz trans-, 
atlantyk „Pułaski“, przywożąc na po: 
kładzie 143 pasażerów oraz ładunek 1900 
ton kawy, skór, wełny i bawełny. 

Ogółem w ostatniej podróży „Pułaski*, 
przywiózł do różnych portów z Buenos. 
Aires 450 pasażerów, należących do 23 


| 
| 
j 


| narodowości. Statek wyrusza w nowy 


rois 28 bus. 
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Zbieżność założeń 


Czy rzeczywiście przeważa w Polsce 
„kompleks wieży Babel*, czy istotnie Po- 
lacy nie mogą porozumieć się między: 80- 
bą? „Gazeta Polska“ neguje rację takiego 
punktu wyjścia i stwierdza, że w „Polsce 
istnieją warunki do szczerej i trwałej kon- 
solidacji. , 

„Faktem jest niewątpliwa zbieżność 
podstawowych: założeń : obozu Piłsud- 
czyków (a ściślej biorąc — jego trzonu 
zasadniczego) z założeniami grup naro- 
dowych. Nadrzędność interesów Naro- 
du, potęga Państwa, etyka chrześcijań- 
ska, prymat interesów zbiorowości, u- 
znanie własności -prywatnęj, .koniecz- 
ność wzmocnienia polskich „warstw 
średnich" — to wszystko eą zasady nie- 
wątpliwie wspólne. ; 

Tak kardynalna dla. obozu: Piłsud- 
czyków zasada silnego rządu znajduje 
również coraz większe zrozumienie po 
tamtej stronie barykady”. ł 
Tak jest z teoretycznymi założeniami. 

Gorzej natomiast przedstawia się sprawa 
z opozycją eocjalistyczną: nie. da się tu 
ustalić wspólnego kodeksu prawd podsta- 
wowych. Program za to ruchu ludowego 
nie ma klasowego uzasadnienia, a zbież- 
ność interesów chłopa z interesem- pań- 
stwa jest faktem niespornym. 

Zbieżność poglądów stwarza rozumową 
| kaske do współpracy wszystkich Pola- 
ków. 


Niemcy monna w niebezpieczny 
o 


Na marginesie oświadczenia dr Schach- 
ta, że Rzesza chce zerwać z inflacyjnym po- 
pędzaniem życia gospodarczego, „I. K. C.“ 
stwierdza, że Niemcy znajdują się obecnie 
w drugiej fazie procesu inflacji. 

„Ich zdolność produkcyjna została 
wyzyskana całkowicie. Nie może więcej 
wzrastać, bo brak im urządzeń produk- 
cyjnych (które trzeba dopiero stwarzać 
w różnych inwestycjach), brak im już 
kwalifikowanych robotników, brak im 
surowców, brak im dewiz na seprowa- 
dzenie potrzebnych -z zagranicy dóbr 
wytwórczych. A więc inflacja w tych 
warunkach dałaby tylko wzrost cen, nie 
pobudzałaby produkcji, ale tylko nomi- 
nalne obroty.“ 

W tym miejscu Niemcy chcą etanąć, 
Sar artykułu wątpi jednak, czy im się to 
uda, i ; 

* „Nie można wozu inflacji łagodnie 
zatrzymać pewnego -dnia wprowadze- 
niem w ruch hamulców, trzeba go 
gwałtownie cofnąć ' załączeniem biegu 
wstecznego, tj. procesem odwrotnym, 
który nosi miano deflacji. 

A to jest proces bolesny, ciężki i 
trudny, który zresztą dobrze znamy 
z nie tak dawnych lat, kiedy ograni- 
czyliśmy budżet, uposażenia, wierzytel- 
ności, czynsze, redukowaliśmy ceny, 
płace, procenty itd. Jest to okres, w któ- 
rym następuje powrotny spadek zatru- 
dnienia i powrotny wzrost bezrobocia". 
Czy Rzesza może sobie pozwolić na tak 

trudny zabieg, czy też pójdzie dalej i wej- 
dzie w trzecią najbardziej niebezpieczną 
fazę inflacji, wykaże dopiero przyszłość 
już niedaleka. . 


rm 


Excquvatur P. Prezydenta R. P. 
dła ke nsula szwedzkiego w Gdańsku 


“Pan Prezydent R. P. w porozumie- 
niu z Senatem W. M. Gdańska udzielił 
exequatur p. Knutowi Emilowi Johan- 
nowi Lundbergowi, konsulowi Szwecji 
na obszar W. M. Gdańska z siedzibą 
w Gdańsku. 


Minęły piękne dni uroczy- 
stości pomorskich, wróciliś- 
my do szarego życia po- 
wszedniego. Dla nas 
współczesnych stały się one drogim 
wspomnieniem, pokrzepiającym i uma- 
cniającym na duchu. 

-A dla przyszłych pokoleń? 

Może kiedyś na widowisku  hisło- 
rycznym zobaczą one w niemniej sta- 
rannej inscenizącji, aniżeli ta, którą 
podziwialiśmy przed kilku dniami, hi- 
storyczny obraz p. t. „Jak Pan Woje- 
woda Raczkiewicz podejmował imie- 
niem Wielkiego Pomorza Naczelnego 
Wodza Wojska Polskiego Marszałka 
Edwarda Śmigłego-Rydza*. 

Padną wówczas słowa, które usły- 
szeliśmy w dniach 19 i 20 czerwca 1938 
roku, nieledwie wczoraj. A zapadną 
one głęboko w serca obecnych, którzy z 
prawdziwym wzruszeniem rozpamięty- 
wać będą, jak to Polska  Odrodzona z 
niewiarogodną wprost szybkością rosła 
w potęgę. 

Bo taka jest moc przedziwna chw'l 
historycznych, że z biegiem czasu nie 
tylko nie murszeją, lecz nabierają mo- 
cy granitu i pozłoty brązu w świetle 
legendy. > 

Współcześni zapewne w taki -sam 
sposób patrzeli na hołd przedstawicieli 
miast pomorskich. złożon” królowi Ka- 
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polskiego oblicza miesięcznik gdański 
„Der Deutsche im Osten“ zamieszcza od 
pewnego czasu reportaże z podróży po 
Polsce, w których autor Detlef Kraun- 
hals usiłuje przedstawiać stosunki pol- 
skie w najgorszym świetle. Tendencyj- 
ne te opisy drukuje obecnie także „Dan 
ziger Vorposten", urzędowy organ par- 
tii narodowo - socjalistycznej w Gdań- 
sku. , 

Na łamach „Danziger Vorposten* w 
numerze z 19 bm. znajdujemy szczegól- 
nie jaskrawy dowód. jak dziennikarze 
niemieccy fałszują rzeczywistość polską 
i jak próbują ją zohydzić. 
` P. Kraunhals m. in. zajrzał także do 
Centralnego Okręgu Przemysłowego, w 
którym za wyjątkiem blasków... słońca 
dostrzega tylko same cienie. Cały Cen- 
tralny Okręg Przemysłowy to dla niego 
tylko: „beznadziejna równina drżąca u- 
pałem i jedyny ruch — maleńki chło- 
piec, który goni za krową, co urwała 
się z kółka”. 

-— „Czy to jest serce Polski?“ — py- 
ta się złośliwie autor reportażu. 

Dziwne jakieś okulary nałożył dzien 
nikarz niemiecki w swej podróży po 
Polsce. Poza beznadziejnym krajobra- 
zem widzi on jeszcze i tylko Żydów, że- 
braków i... Niemców. Gdy czytamy o 
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z uroczystości toruńskich 
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Rzut oka na karabiny maszynowe i inny 

społeczeństwo pomorskie wojsku na ręce Naczelnego Wodza. Broń przekaza- 

no uroczyście Marsz. Śmigłemu - Rydzewi w poniedziałek+<dn. 20 bm. na pla- 
eu rewii w Toruniu. 


Ni 


50 największe zwycięstwo 


zimierzowi Jagiellończykowi, jak my 
przed kilku dniami na hołd Wielkiego 
Pomorza dla Naczelnego Wodza. i 

Ale ten hołd królewski, gdy nań pa- 
trzeć z oddali, strojny jest w pastelowe 
barwy legendy, podczas gdy ten wczo- 
rajszy zawiera w sobie żywą treść z du- 
cha i krwi 
. O tę treść właśnie chodzi, stała się 
ona bowiem, jak powiedział Marszałek 
Śmigły-Rydz, „nurtem ożywczym". 

Jakiż więc jest 
duch tych dni pamiętnych, na które zło- 
żyły się: i hołd dzieci, i hołd całego 
społeczeństwa pomorskiego, i wspania- 
ła defilada wojska, i rewia pracy lotni- 
czej na Pomorzu, i szczere gorące unie- 
sienie serc Pomorzan? 

Otóż pierwszą cechą, która z ostrą 
wyrazistością rzuca się w oczy, to do- 
skonała jednolitość narodowa Wielkie- 
go Pomorza. Określenie „narodowe“ 
przy słowie Pomorze dźwięczało peł- 
nym soczystym tonem, było wsrólnym 
zestrzeteniem myśli Polaków, było pra- 
wdziwym podaniem sobie rak „ponad 
z i murami partyjnymi* przesz- 
o 


Okazało się po prostu, że wszelkie 


Nowy paszkwil pisma gdańskiego 
„Der Deutsche im Osten 
Złośliwe uwagi o Centralnym Okręgu Przemysłowym 


Znany dostatecznie ze swego anty-| tym, jak to pod Sandomierzem Krzyża- 


sens zasadniczy, 
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cy walczyli z Tatarami, jak niemieccy 
koloniści stanowili tam szaniec obron- 
ny przed nawałą wschodnią — nie mo- 
żna już dziwić się niczemu. Nawet ste- 
mu, że nagle wzrok autora stał się 
wręcz orli. „Nagle, odrazu zrobiło się w 
obcym kraju tak czysto, gładko, tak po- 
rządnie i swojsko...“ — już. pobieżny 
rzut oka tłumaczy tę zmianę: to kolo- 
nia niemiecka. 

Temat okazuje się szczególnie wdzię- 
czny, p. Kraunhals zajmuje się nim ob- 
szernie utożsamiając dobrobyt z nie- 
mieckością i stawiając na jednej płasz” 
czyźnie biedę, ciężkie czasy i polskość. 

Niepoważnym tym, jak widzimy, wy 
wodom szczególnego posmaku nadaje 
fakt, że miesięcznik „Der Deutsche im 
Osten“ wydawany jest przez 'dziennika- 
rzy podległych  gauleiterowi gdańskie- 
mu Forsterowi, że jeden z nich dr. 
Fuchs towarzyszył p. Forsterowi w je- 
go podróży po Polsce, że wreszcie pasz” 
kwile takie ukazują się w urzędowym 
organie partyjnym. 

Fakty takie mącą niepotrzebnie sto- 
‘sunki polsko - gdańskie i są również w 
niezgodzie z podstawowym obowiąz- 
kiem «dziennikarskim sumiennego; 
uczciwego informowania. 
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sprzęt wojenny, ofiarowany przez 


spory polityczne na Pomo- 
rzu są nieważne, że wiodą 
swój nędzny żywot tylko u- 
porem tych czy innych jed- 
nostek, że są raczej wynikiem wybuja- 
łego polskiego indywidualizmu, ale nie 


zaślepiają oczu, nie zatwardzają serc, że | 


uścisku“ w twardo zaciśnięty kułak 
nienawiści, że istniejące jeszcze podzia- 
ły — to umierające wczoraj, a idzie ku 
nam  jutrzejsza narodowa jednolitość, 
która coraz częściej gości między nami. 


‘Gdy okiem rzucimy wstecz za siebie 
i przypomnimy sobie, jak to było przed 
siedemnastu, czternastu, dwunastu, oś- 
miu, nawet trzema łaty, przychodzą na 
myśl słowa Pisma Świętego: 


— Siejba była w płakaniu, a żniwo 
w weselu. t 


W tych dniach uroczystych nie by- 
ło bowiem podziału na opozycję i pro- 
rządowców, na te czy inne partyjne po- 
dwórka, z personaliów się przewa 
wywodzące. Zobaczyliśmy natomiast je 
dnolity, zwarty w swych pragnieniach, 
świadomy w swym patriotyźmie — na- 
ród. 


I to jest największe narodowe zwy- 
cięstwo na Pomorzu: zwycięstwo nad 
sobę samym. i 
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© czym się mówi: "A 


' jomość języka niemieckiego? 


' prywatny 
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Na posiedzeniach pewnej instytu* 


cji o charakterze gospodarczym przy” 
jal się zwyczaj, że przewodniczący 
zagaja obrady po polsku, a cała dys- 


kusja toczy się w języku niemieckim, 
Bo „oni“ nie mówią po polsku 


'a każdy z nas zna język niemiecki. > 


'A czy nie lepiej byłoby, aby nasi 
panowie mniej demonstrowali zna 
= „Minderwertigkeit komplex“. ` 

é € 

Nie ulega wątpliwości, że z insty- 
tucyj kredytowych na Pomorzu naj- 
szczodrzej udziela kredytu „V ereins- 
Bank“. | 

Oczywiście nie jest to bynaj- 
mniej szlachetna dobroczynność; 
Kto siedzi w kieszeni „V ereins:Bañ 
ku“, ten siłą rzeczy musi zamykać 
oczy na wiele wydarzeń, choćby w 
duchu niebardzo się z nimi zgadzał. 

* i 


Pikietowanie sklepów żydowskich 
przestało być akcją polityczną, a jest 
obecnie jednym jeszcze sposobem 
dobrze zrozumiałej akcji handlowej. 
Spóźniliśmy się pod tym względem 
o sześćset lat, ponieważ Żydzi prze- 
prowadzają pikiefowanie mniej wię- 
cej od tego czasu. Robili to jednak 
dość brutalnie, ciągnąc za rękawy, 
nęcąc kieliszkiem wódki, lub rzekoma 
dogodnym kredytem. U nas robi się 
to późno (lepiej późno niż wcale), ale 
po europejsku. AE AO 3 


= śrybuna i czytelnika 


Jako czytelnik, związany z życiem go" 
spodarczym ziemi zachodnich, a szczegól- 
nie Pomorza, pragnę na łamach poczytnej 
„Gazety Pomorskiej“ póruszyć wybitinid 
jaskrawą bolączkę, niewątpliwie hamującą 
handel  ziemiopłodami. Otóż 
wartościowy skądinąd Związek Gospodar: 
czy Spółdzielni Rolniczo: - Handlowych W 
Warszawie, powołany do' życia uchwałą 
Rady Ministrów, przejawia również dzia 
łalność handlową na terenie naszego woje- 
wództwa. Wytworzona takim posunięciem 
uprzywilejowanej instytucji sytuacja — w 
dużej mierze staje się przeszkodą w nor- 
małnym rozwoju starych polskich placó- 
wek, pełnych tradycyj na ziemiach zacho* 
dnich. l ? 
© A myślę, że w tym skojarzeniu wypad- 
ków zachodzi jakieś nieporozumienie. Bio- 
rąc bowiem do ręki statut Zw. Gosp. S-ini 


'Rolniczo - Handlowych, dowiadujemy się, 


że działalność Związku obejmuje li tyłko 
teren 9-ciu. województw centralnych i 
wschodnich, a więc z wyłączeniem ziem 
zachodnich. Wniosek z tego pewny, że za» 
mierzeniem projektodawców było uzdro- 
wienie i odżydzenie handlu na . tamtej- 
szych terenach, które istotnie cierpiały pod 
naciskiem żydostwa. 

U nas jpednak, na mocnych zrębach po!- 
skie placowki — jak to słusznie i pięknie 
podkreślił na ostatnim kongresie kupiec- 
twa ,w Bydgoszczy wicepremier — min. 
Kwiatkowski i min. Roman — muszą znaleźć 
prawidłową drogę dalszego rozwoju t nie 
mogą być przeto hamowane działalnością 
Związku, uprzywilejowanego i korzystają- 


„cego z funduszów państwowych. W prze” 


ciwnym razie trudna będzie nasza praca. 


Kupiec z Bydgoszczy. 


Tel. 29-90! 


Jeżeli jesteś Świadkiem ja 
zdarzenia, donieś o nim redakcji 
korespondentom lokalnym 
pisma, R: 

Jeśli wiesz o jakichś bolączkach, 
gospodarczych, społecznych itp. na- 
pisz list do redakcji, która w razie 
słuszności sprawę poruszy w Trybu- 


nie czytelnik zł 
* "pisz jednak tylko PRAW.DEL 


Pisz jednak 


` Sensacja dokoła głośnej Barbary Hutton | 


Qiciec chciał porwać wlasne dziecko 


* LONDYN. „Daily Mail“ podaje sensacyjną 
wiadomość, iż Scotland Yard otrzymał do- 
niesienie o grożbie porwania 2-letniego eyn- 
ka hrabiego i hrabiny Reentlow-Haugwitz. 
Reentlow jest lepiej Saana z panieńśkiego 
nazwiska Barbara Hutton, jako najbogatsza 
swego ezasu panna Ameryki, która w roku 
1933 najpierw wyszła zamąż za księcia Mdi- 
vani, Gruziną, ale z którym po krótkim po- 
życiu rozwiodła się i w ciągu 24 godzin po- 
ślubiła w r. 1935 arystokratę duńskiego hr. 
Reentlow-Haugwitz., 

Barbara Hutton zamieszkuje z mężom 
w Londynie, gdzie niedawno wybudowała 
pałąc w Regent Parku. Dziecko państwa 
Haugwitz dwuletni chłopiec Lance, otacza- 
ny jest „zPocialma opi opieką. Przygotowywane 
porwanie chłopca, na którego trop 
Scotland Yard, miał wykonać specjalnie 


przybyły w tym eęlu do Londynu osobnik. | 


Scotland Yard, posiadający w swej bogatej 
kartotece kryminalnej podobiznę tego: groźs 
mego gangstera, rozesłał natron do 
wszystkich portów i. lotnisk, polecając, aby 
osobnik ten, o ile wyłąduje, został niezwłocz- 
nie aresztowany i pod silną: eskortą odsta- 
wiony do Londynu. 

Jak dalsze depesze daroazan, pra wa zar 
mierzonego porwania synka Barbary Hu 
ton przybiera obrót niezwykle sensacyjn 
Okazuje się, że nie jest to sprawa o posmaku 
przestępczym i. żaden amerykański gang- 
ster nie jest w nią zamieszany, Ma to być 
natomiast akt szaleństwa na tle konfliktu 
między małżonkami, w którym głównym 
aktorem jest sam mąż Barbary Hutton i ej- 


ciec dziecka hr. Prod awa, Omp jest l 


tài aii 18 paków 
i dwa serca 


- Budapeszteńskie pismo „Ósma godzi- | 


ta“ donosi z Klausenburga, że w miej-* 
scowej klinice urodził się osobilwy po- 
tworek. Noworodek mianowicie został 
rzeczywiście pokrzywdzony hojńością 
nątury, bowiem ma aż trzy ręce, 18 pal- 
eów i 2 serca. Według opinii lekarzy no- 
worodek jest zupełnie zdrowy i prawdo- 
podobnie będzie karłem. Wygłąd jego, 


tak różny od normalnego robi podobno | 


niezmiernie przykre wrażenie. 


Rodzice! 3 Hosiliście swe dzieci 
te szkolny wakacyjnych? 


Polski „bea Wychowawców Fi- 
zycznych Okręgu Pomorskiego organi- 
zuje obozy sportów wodnych dla mło- 
dzieży w więku od 14 ląt, szkół średn.i 
zawodowych w Skępem i Charzyko- 
wąch, chcąc umożliwić rodzicom dobre 
zorganizowanie wakacji swych dzieci 
wzamian za solid ną ich pracę w 
ciągu roku szkolnego. 
| -— Obozy sportów wodnych podniosą 
sprawność fizyczną i zdrowie młodzie: 
ży, stanowiące tak ważny warunek dal- 
szej pracy szkolnej. Opieka lekarska i 
fachowe kierownictwo sił  nauczyciel- 
skich, idealne warunki zdrowotne (ob- 
fite pożywienie, lasy, jeziora, powietrze, 
słóńce) dają gwarancję miłego spędze- 
nia wakacji z korzyścią dla zdrowia 
bcra i ducha uczestniezek i uezestni. 
„ków y 


Dlatego należy korzystać z okazji, | 


póki jeszcze listą zgłoszeń do obozu nie 
ulega zamknięciu. 

Również przed Patronatami Klaso- 
wymi i Opiekami Rodzicielskimi rysu* 
je się wdzięczne pole pracy: niesienia 
pomocy niezamożnej: młodzieży, pras 
gnącej wziąć udział w akcji obozowej 
Po W. Ri 

Zapisy do obozu w Skepem (dla ucz- 
niów od 15 lipea do 7 sierpnia br., dla 
uczennic od 7 do 29 sierpnia br.) nałeży 
kierować na ręce p. prof. Kowalskiego 
dë Kuratorium Okr. Szkoln. Pom. w 
Toruniu wraz z ządatkiem 20 zł do 
dnia 25 lipea br. Zgłoszenia de 14-dnie- 
węgo obozu w Charzykowach (tylke dla 
uczniów) przyjmuje p. prof. Jaroszew- 
ski w Państw, Gimn. w Tczewie. 

,Koszt uczestnictwa, w obozie 21-dnie 
wym w Skępem wynosi 50 zł, w Cha- 
rzykowąch 38 zł. 

iP, Z. W. F. prosi Rodziców o prze- 
strzeganie terminów zgłoszeń (do 25 
bm.) w celu wysłania w określonym 
czasie pod wskazanym adresem 75% 
zmiżek dojazdowych i do stacji powrot- 
nej po obozie (dowolna miejscowość). 

Bardziej szczegółowych  informacyj 
udzielają Dyrekcje Szkół Średnich ogól 
nokształcących i zawodowych oraz pp. 
prof. Wychowania Fiz. 

Obozy wyżej wymienione paT 7 
rejestrowane przez Kuratorium O. S 
i polecone uwadze pi 1 - AA” i 
Opiekom Rodzicięlskim w D.. U. z m-ca 
czerwca poz. 122 i 132, 


a 


| skiego. 


dłą | 


właśnie łe czym osobnikiem, na 
którego Scotland Yand polecił zwrócić bącz- 

uwagę w portach i lotniskach pragnąc 
zapobiec faktrakolwiek niepoczytalnym kro- 
kom ze strony młodego arystokra y duń- 


Jadąc na urlop 
pamietaj zabrać ze soba „GAZETE POMORSKĄ". 


Pierwsza wiadomość o istnieniu Ko- 
penhagi i jej portu pochodzi z 1043 r. W 
roku tym Szwed Estridson, pobity przez 
rywala Magnusa Dobrego, schronił re- 
sztki swej Sey w porcie osady ion 


poranna naszą wysyłać będzie pismo pod wskazanym adresem, 


Mecz Louis — Schmelling 


największą sensacją Ameryki 


"NOWY JORK. Informacje o męczu 


| Schmelling — Louis zajmują w dzien- 


nikach nowojorskich znacznie więcej 


| miejsca, niż najbardziej sensacyjne wia 
| domości z Hiszpąnii i Chin. 


Komisja 
kontrolująca mecz przyjęła reklamację 
Schmellinga, który zaprotestował prze- 
ciwko użyciu przez swego przeciwnika 


rekawice nadesłanyeż mu z Chicago, a 
| posiadających zbyt długie 


palce, 
może być niebezpieczne dla oczu. 


Zakłady osiągają zawrotne sumy. 
Za, Louisem stąwiają 2 przeciwko 5. W 
tej chwili przewidują, że mecz zgroma- 
dzi 40 tys. widzów. We wtoręk wieczo- 
rem wpływy. kasowe osiągnęły już su- 
mę 820 tys. dolarów. Radiostacje pła- 
cą 50 tys. dol. za prawo transmisji me: 
czu, a wytwórnie filmowe 20 tys. dol. 


za prawo filmowania. 
co | 


(Dalsze szczegóły patrz poniżej). 


Ognisko handlu i kultury 


mad Bałtykiem - 


kiej Havn, položenej nad Sundem. Pori 
ten musiał widocznie zażywać dobrej 
sławy, skoro w sto lat później znowu 
występuje w historii Danii i w 1167 za- 
kłada tu zamek biskup Absalon i obie- 
ra miejsce to za swą siedzibę. Wokoło 
zamku, a opodal osady rybackiej, roz- 
wijać się zaczyna życie miejskie, ma- 
jac pod bakiem przystań morską. 

Już z tej krótkiej notatki zachęcają- 
której rola w 


i życia handlowego. Odkąd Polska od 
nalazła swoją rację stanu na morzu i w 
pełni znowu korzysta z wybrzeża, nie 
obojętną staje jej się Kopenhaga — o- 
gnisko handlu ił kultury nad Balty- 
kiem. 

A nie tylko Kopenhagę zobaczą bez» 
płatnie nasi Czytelnicy, laureaci Wiel- 
kiego Konkursu „Gazety Pomorskiej*, 
bowiem największy polski transatlan- 
tyk „Pilsudski“ popłynie z nimi do 
Sztokholmu, Oslo — do malowniczych 
krajów północy. 

Wycieczka istotnie interesująca — a 
trzeba tylko wycinać kupony zgłoszenia 
nowych prenumeratorów i przesyłać po 
wypełnieniu — Toruń, Bydgoska 56. 


Skład reprezówtacji soki na mecz 
lekkoatletyczny z Niemcami 


We wtorek Polski Związek Lekkoatle- 
tyczny ustalił następujący ostateczny skład 
polskiej reprezentacji na mecz z Niemcami, 
który odbędzie się w dniach 9 i 10 lipca w 
Królewcu. 

100 m: Zasłona, Duneckt, 

200 m: Zasłona, Duneckie 

400 m: Gąssowski, Biniakowski 
Śliwak, 

-800 m: Gąssowski, Kucharski, . 

1500 m: Staniszewski, Kucharski lub Noji, 

5000 m: Noji Sol 

~ 10.000 m: Marynowsk 

110 płotki: Schmidt, Su likowski, 

400 płotki: Maszewski, Drozdowski, 

4X100 m: Danowski, Zasłona, Dunecki, 
Trojanowski (rez. Sulikowski)- 

4X400 m: Gąssowski, Biniakowski, Śli- 
wak, Kucharski (rez. Maszewski), 

wdal: K. Hofman i M. Hofman, 

rear Om pam tra 

tia: Schneider, Mor ym 

trójskok: M. Hofmam Lukkhaus, 
kula: Gieruttą Tilgner, 
dysk: Gierutto, Fiedoruk, 


lub 


„szczep: Fr. Mikrut, Gburczyk, 
miot: Węglarczyk i TUTNA Kocot, 
lub Kor 


i Ka zi 
Schmelling czy Louis? 
O godz, 2 w nocy z Środy na czwartek 


odbędzie się w Ameryce z olbrzymim zain- 
teresowaniem oczekiwany mecz pięściarski 


+ Schmelling — M 


o mistrzostwo świata wszech wag pomiędzy 
Schmellingiem i Louisem. 

Zdamia co do ewentualnego zwycięstwą 
jednego z nich eą podzielone. Nawet sławni 
 pięściarze jak Dempey, Tunney i inni sta- 

ją wobec zagądki, : ostatni mecz cbu pię- 
ściarzy zakończył się bowiem niespodzian- 
ką Spotkanie Schmelling — Louis będzie 
walką rasy białej z czarną: techniki i ruty- 
ny z młodością. Max Schmeling bowiem 
liczy lat 38 z ehwilą gdy Louis ma zale- 
dwie %. Obaj eą pewni zwycięstwa, pew- 
niejszym jest jednak Louis, który zapowia- 
da-nokaut już w 3 rundzie, Schmelling jest 
skromniejszy i pragnie powtórzyć tylko 


aj 


Wirkus lub Noji, | 


swój ostatni sukces. Prasa amerykańska 
ma za to pole do popisu, amerykańscy re- 
porterzy prześcigają się wzajemnie w pu- 
blikowaniu tajników życia prywatnego obu 


ięściarzy. Louis EEES zjada dziennie 
100 00 jajek aby być w dobrej kondycji. 
Schmelling natomiast zapadł na nostaglię 
z tęsknoty za widokami Renu i webec tego 
sprowadził sobie specjalny film. Na naje 
lepszy dowcip wpadł jednak reporter chica- 
gowski publikując wiadomość © zamierzo- 
nej adoptacji przez Schmellinga pięcioracz- 
ków kanadyjskich. 


` Właściwie, sprawa przedstawia się zu- 
pełnie inaczej. Obaj pięściarze pilnie tre- 
nują a tajemnic treningów strzegą mana- 
żerowie. Schmelling który jest mistrzem w: 
podpatrywaniu słabych stron przeciwnika, 
i tym razem niewątpliwie poradzi sebie z 
Louisem, i po raz wtóry rasa biała tryum- 
fować będzie nad czarną, 


Dwóch Połaków na niemieckiej liście 
najlępszych lekkoatletów 


BERLIN. W dobrze redagowanym czaso 
piśmie niemieckim „Der Leichtathlet* opu- 


Błyskawiczne zwycięstwo Chmielewskiego 


w Ameryce 


Pierwszy występ Chmielewskiego w 
Ameryce występującego pod pseudeni- 
mem Henryk Zbyszko, zakończył się 


Chmielewski 


błyskąwicznym zwycięstwem naszego 
pięściarza, W Bostonie, w obecności 


blikowano listę najlepszych wyników $wiaa 
ta, uzyskanych w 1 koatletyce w sezonie 
bieżącym do dnia 12 bież. miesiąca. 

Na. liście tej znajdujemy dwa nazwiska 
polskie, a mianowicię: 

W biegu na 1500 m. — Staniszewski zaj- 
muje 8-me miejsce z wynikiem 3:59,8 min, 
Przed nim znajdują się zawodnicy: 1) Bęc- 
cali (WŁ) 3:52,8 min 2) Lash (Am.); 3) Mo- 
stert. (Belg).; 4) Jannson; 5) Ollander (obaj 
Szwecja); 6) Igloi (Węgry); 7) Leichtnam 
(Francja). 

W kuli również na S-ym mieęjsou jest 
Gierutto z wynikiem 15,56 m. Przed nim 
pierwsze miejsca okupują Amerykanie w 
liczbie 5-ciu: Watsen (16,14 m.), Ryan, Hack- 
ney, Allec i Strode oraz dwaj Niemcy — 
Woelke i Stoeck. 


Jędrzejowska odnosi pierwsze zwy% 
cięstwo w Wimbledonie 


A dy agy vi TRY się w Wimbledo- 
adwi J dr: rzojoyęka, E aey O 
Polski a zejowską, 
rozstawionyc ge, jet kobiecych, spotkał za- 
szczyt grania fm w pierwszej rundzię na 
centralnym korcie w obecności księżnej 
Kentu i tłumów publiczności, 

Jędrzejowska walczyła z Australijką 
Steenson, bijąc ją w trzech setach 6:1, 3:6; 
6:3. Forma  Jędrzejowskiej pozostawiła . 
właściwie wiele do życzenia. Pierwszego 


„| seta Polka. wygrała brawurowo bez wysił- 


ku, jednak drugiego niespodziewanie oddaje 
przeciwnięzce. W trzęcim decydującym sè- 
cię Jędrzejowska prowadzi 3:0, ale popełnia 
znowu szereg błędów, z których korzysta 
Australijka i zdobywa dwa gemy. Wkrótce 
Polka znowu opanowała sytuację i ostatecz- 
nię seta i mecz rozstrzygnęła na swą ko- 
rzyść. 

Następną poważniejszą, przeciwniczką 
Jędrzejowskiej będzie dobra tenisistka an- 
gielska King. Inne przeciwniezki w tej 
grupie nie reprezentują żadnej ważniejszej 

klasy, tąk, że Jędrzejowska prawdopodobnie 
bęz przeszkód wejdzie do ćwierćfinału, w. 
którym spotka się prawdopodobnie z dosko- 
nałą rakietą angielską Stammers, 

W innych rozgrywkach o mistrzostwo 
Wimbledonu w grupie pań wielką sensację 
przyniosło spotkanie Francuzki Mathieu ze 
słynną tenisistką chilijską Anitą Tas 
Po zaciętej walce zwyci Ee odniosła M 
thieu w dwóch setach 6: dnie $ a 
ling wyeliminowała Jugosłowi 
6:1, 6:2, Amerykanka Jacobs 
Whitmarsh 6:1, 6:1. 


.. 


10.000 widzów Ehmielewski PORE 
przez techniczny nokaut w pierwszym, 
starciu dobrego pięściarza miejscowego 
Charley Rossa. 

Pierwsze minuty nie PORE 
takiego zakończenia, Chmielewski roz- 
począł walkę bardzo nerwowo, bijąc 
ehaotycznie otrzymał sporą porcję cio- 
sów, które przywróciły mu spokój. Le- 
wy sierp Polaka błyskawicznie spada. 

na szezękę Yankesa i posyła go na de- 
ski. Ross wstaje przed wyliczeniem ZU-| 
pełnie „groggy“. Chmielewski nie dopu- 
szcza go jednak do głosu. "Dwukrotnie. 
jeszcze Amerykanin zapoznaje się z de-, 
skąmi i pe dwóch zaledwię minutach 
walki sędzia ogłasza zwycięstwo Chmie.. 
lewskiego przez techn. K. a 


T- 


Pierwsza kadra techników 
okretowych 


Bedziemy budować okręty polskimi rękoma na polskich stoczniach 


Z Had, 


WIEŁAWODNY WZNOWICI 
METAU SIWYCH WŁOSÓW 
- .ODSIWIACZ 


Cicho, bez rozgłosu zakończony zo- 
stał w ub. miesiącu trzeci kurs wy* 
działu budowy okrętów Państwowej 
Szkoły Technicznej i Samochodowej w 
Warszawie. Dyplomy otrzymało 12 ab- 
solwentów, którzy. siły swe i fachowe 
wiadomości oddali życiu gospodarcze- 
mu Polski. Fakt ten zasługuje na 
szczególną uwagę i podkreślenie jako 
utworzenie pierwszej kadry techników 
okrętowych w polskiej szkole wykształ- 
conych. ó 027 

W przemyśle okrętowym praca tech- 
nika stanowi ogniwo pośrednie, złoty 
środek, bez którego realizacja projektu 
inżyniera-konstruktora jest b. trudna, 
a praca robotników niewykonalna. 

Długa jest droga od projektu do wy- 
kończenia okrętu. Projekt inżynierski 
przechodzi do biura konstrukcyjnego w 
ręce techników, obliczających wszystkie 
szczegóły i szczególiki budowy. Na pod- 
stawie kreśleń tych wykonuje się w 
traserni (dużej hali o czarnej do kreś- 
lenia podłodze) rysunki części kadłubo- 
wych okrętu w naturalnej wielkości, 
według rysunków robi się drewniane 
szablony, a na ich podstawie wykonu- 
je się dopiero stalowe konstrukcje ka- 
dłuba okrętowego. 

Mozolna i odpowiedzialna praca 
techników okrętowych wymaga spe- 
cjalnego, fachowego przygotowania. — 
Pracę tę, wobec słabego w Polsce roż- 
woju przemysłu okrętowego spełniali 
technicy wykształceni jeszcze za cza- 
sów zaborczych i uzupełniani prakty- 
kami bez przygotowania teoretycznego. 
*Topniejący i niedostateczny zastęp nie 
mógł nastarczyć potrzebom życia, zwła- 
szcza, gdy ruszyła naprzód budowa sto- 
czni w Gdyni. 

Utworzenie odrazu osobnej szkoły 
techników budowy okrętów było nie- 
możliwe, dlatego wybrano drogę inną, 


OZ EE 


Z Z D, 


CZWARTEK, DN. 


tymczasowo najlepszą, mianowicie przy 
Państwowej Szkole Technicznej i Sa- 
mochodowej utworzono w r. 1936 wy- 
dział budowy okrętów. Nauka w szko- 
le trwa trzy lata, z tego pierwszy rok 
jest wspólny, a dwa następne stanowią 
dział specjalny — lotniczy, 
dowy. Program wydziału budowy o- 
krętów przewiduje również szeroką 
pracę warsztatową oraz praktyki wa- 
kacyjne na stoczniach. 

W roku. bieżącym dzięki uzyskanym 
kredytom, na terenie szkoły rozpocznie 
się budowa wielkiego gmachu, który 
pomieści trasernię,  modelarnię kadłu- 
bów doświadczalnych oraz 100 mtr. 
kanał wodny dla doświadczeń z mode- 
lami. 

Szkoła, -która utrzymuje się z włas- 
nych dochodów, walczy z trudnościami 
budżetowymi, -a wydział budowy okrę- 
tów rozwija się tak dobrze jedynie dzię- 


samocho- | 
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ki pomocy marynarki wojennej. Nie- 
zbędne jest więc, aby zainteresowały się 
tym wydziałem inne dziedziny morskie 
lub przemysłowe, którym powstające 
kadry wyszkolonych techników przy- 
nieść muszą znaczne korzyści. 

Dalszy rozrost wydziału budowy o- 
krętów jest koniecznością jaskrawo 
podkreśloną faktem, że pierwsza - pro- 
mocja techników pokrywa dzisiaj zale- 
dwie 25 proc. zapotrzebowania: przemy” 
słu okrętowego.  Pogorszyło by to się 
znacznie, gdy "stocznia gdyńska roz- 
pocznie pracę, gdy polski prze- 
mysł okrętowy wyjdzie z dotychczaso- 
wej zaczątkowej pozycji. 

W świetle tych kilku uwag rysuje 
się dostatecznie silnie znaczenie wy- 
działu budowy okrętów i pozycja tych 
pierwszych fachowców .polskich, któ- 
| rzy wchodzą dzisiaj w życie polskie. . 
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Egzotyka.. bez cienia fałszywego 
sentymentalizmn — barwne i jakże dla 
nas fascynujące życie na wyspach da- 
lekiego malajskiego archipelagu. Sploty 
tragicznych wydarzeń opromienia uś- 
miech mądrego i dobrotliwego humoru. 
Dusza dżungli, niezrozumiały dla nas, 
pozornie naiwny Światopogląd ras ob- 
cych i nieznanych — działają w tych 


Zarząd Główny Pracowniczego: Towarzy- 
stwa Oświatowo - Kulturalnego, (P.T.0.K.), 
wepółdziałającego z. Obozem Zjednoczenia 
Narodowego, podaje do wiadomości praco- 
wnikom umysłowym, że organizuje w okre- 
sie letnim kolonie wypoczynkowe w wyna- 
jętych pensjonatach w Wiśle (Śląsk), pen- 
sjonat „Ewunia“ od d. 15. czerwca do d. 15. 
września br„, w Zaleszczykach (Podole) 
penejonat. „Maria“ obok plaży słonecznej 
od d. 15 czerwca do d. 15 października br. 

Całkowity: koszt utrzymania za miesiąc 
pobytu w Wiśle i w Zaleszczykach dla 
członków P.T.O.K.-u i Zjednoczenia Pol- 
skich Związków Zawodowych  (Z.P.Z.Z.) 
wyniesie zł 135— nie wliczając przejazdów 


tak sugestywną siłą, że czytelnik mimo 
woli zrznca pokost współczesnej cywili- 
zacji i przeżywa z bohaterami W. So- 
merset - Maughama wizje i dramaty 
możliwe ty ko w pierwotnej jeszcze A- 
zji — w zakątkach tajemniczego Dale- 
kiego Wschodu. 

Wielkie pióro W. Somerset - Maug- 
hama bodaj czy nie najlepiej skreśliło 


mistrzowsko napisanych nowelach z! egzotykę w „Wrotach wyzwolenia”, któ 


Kolonie wypoczynko 


wywczasy 


w obie strony. Dla niezrzeszonych koszt 
pobytu wyniesie zł 150.— Przy czym wszy* 
scy udający się do wspomńhianych miejsco- 
wości korzystają z ulg kolejowych 66% 
udzielanych przez Pracownicze Towarzy- 
stwo Oświatowo-Kulturalnego, 

Dla chętnych udostępnione będą wy- 
cieczki za minimalną opłatą tj. za zwro- 
tem rzeczywistych kosztów pobytu na ko- 
loniach. Poza dobrym wyżywieniem i mie- 
szkaniem, przewiduje się celowy rozkład 
dnia, jak: plażowanie, kąpiel, naukę pły- 
wania, gry sportowe, wycieczki w okolice 
Zaleszczyk (Okopy św. Trójcy — Jar Serer 
tu — Czerwonogród i za granicę do Rumu 
nii), oraz w okolice Wisły (po Wyżynie 


fs 
re przyniesie swoim Czytelnikom „Ga: 
zeta Pomorska" wyd. K, jako jedną œ 
dwóch książek dodawanych co miesiąc 
na dobrym papierze dziełowym, w 
trwałej kartonowej oprawie i barwnej 
obwolucie na papierze kredowym. Pre: 
numerata „Gazety Pomorskiej“ wyd. K 
z dodatkami książkowymi wynosi mić: 
sięcznie z odbiorem w administracji 
2,90 zł., przez pocztę 3,10 zł. Już najwyż: 
szy czas zamówić prenumeratę na lj: 


piec. 


we dla pracowników umysłowych 
Za 150 zł — miesiąc pobytu w Wiśle i Zaleszczykach 


Pracownicze Towarzystwo Kulturalno-Oświatowe 


|od 


a 


organizuje racjonałne 


Śląskiej i niektórych kopalń). Na kolonia 
zapisywać się mogą mężczyźni i kobiety. 
Każdy uczestnik przy zgłaszaniu się wy“ 
pełni deklarację zapisową. Wszelkie wpła* 
ty należy kierować na. konto Zarządu 
Głównego Pracowniczego Towarzystwa Œ+ 
światowo - Kulturalnego w P. K. O. na nt. 
679, lub bezpośrednio do biura obozowego 
w godzinach 9—14 i od 18—20 — w soboty 
od 9—13. Na prowincji w miejscowych od- 
działach P.T.O.K. a 
| O oddziałach Pracowniczego Towarzy-- 
stwa Kulturalno - Oświatowego na Pomo-= 
rzu poinformuje redakcja „Gazety Pomor- 
skiej”. 4 
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WIELKI 


Jednając nowych czytelników, Każdy ma możność zdobycia cennych nagród. 


2. Imię i nazwisko now. prenumeratora..._—_naroooowowwanananannnanm 
3. Imięi nazwisko now. PREE PT DEEV O EELE oz zakk NB 
4. Imię i nazwisko now. prońumoretora A a 
5. Imię i nazwisko now. prenumeratora. - i 
6. Imię i nazwisko now. prenumerator®.-....-.-Ê--------osiiemis 
1. Imię i nazwisko now. prenumeratora..m.------=-eessemonec 
8. Imię i nazwisko now. prenumeratora...------roe-rers 
9. Imię i nazwisko now.. prenumeratora....m—m—nmnnma 
10. Imię i nazwisko now. peonumerniota. oniinn 


KONKURS CZYTELNIKÓW 
„Gazety Pomorskiej" 
od 18 czerwca do 20 lipca 1938 r. 
z cennymi nagrodami w łącznej sumie ca 2.200 zł plus nagrody pocieszenia. 


Codzienny nasz Kupon na zgłoszenie nowych prenumeratorów należy wzelłąć, wypełnić i przesłać do 
administracji „Gazety Pomorskiej“ Toruń, ul. Bydgoska 56. | 


Zgłoszenie nowych prenumeratorów. 


1. Imię i nazwisko now. prenumeratora-.---eorereooro- 


adresami e. SES ; ZŁ...........--. wpłacił do ... 

adres. poczta... ZŁ................ wpłacił do 

adres... NASYP = "a rG | wpłacił do miski I 
adres poczta | Zł- wpłacił do- 

adres... poczta....... naa Złam wpłacił do 

adres- poczta —.... Zt wpłacił do - 

adres ......... . poczta........ ZŁ... wpłacił do 

adres .......... poczta...... sm Złem wpłacił dO mnei 
adres... poczta ZŁ... wpłacił do ------- HRODENE TAAA 
adres. poczta.. | Złaz Wpłacił dO ------ 


Imię, n 


2... eecseesceseeseeee 


azwisko i dokładny 


seses eseseeseeeorseeeeeeeeseseesesS 


` CZWARTEK, DN. 


23 CZERWCA 1938 R 


Miasta pomozskie obradują we Włocławku 
w sprawach organizacyjnych i gospodarczych 


Polak-burmistrz nr. Chicopee i Polacy — radni tego miasta — 
gośćmi zjazdu Koła Miast Pomorskich 


We wtorek obradował w sali Rady Miej- 
skiej we Włocławku kolejny zjazd delega- 


tów Koła Miast Pomorskich, pod przewod- 
nictwem prezesa Koła p. prezydenta m. Gru- 
dziądza Włodka. - 

Zjazd, na który zjechali się wszyscy pre- 
zydenci miast wydzielonych oraz burmi- 
strzowie miast niewydzielonych z całego 
Pomorza, zaszczycił swą obecnością p. sta- 
rosta powiatowy Gajzler. Na zjazd przybyli 
również jako delegat Urzędu Wojewódzkie- 
go, inspektor samorządowy wojewódzki 
z Warszawy oraz dyrektor Związku Miast 
Polskich p. Pastuszyński. 

Zjazd przywitał gospodarz miasta, pre- 
zydent Myetkoweki, po czym rozpoczął ob- 
rady przewodniczący zjazdu, prez. Włodek, 
ustalając porządek obrad, który obejmował 
szereg spraw organizacyjnych i gospodar- 
czych samorządów miejskich. 

Projektowana swego czasu sprawa wy- 

€ieczki Koła do miast niemieckich upadła 
w wyniku głosowania, po licznych głosach 
zai przeciw, całkowicie. Ewentualna wy- 
cieczka do miast duńskich, względnie wy- 
cieczka krajowa będą zadecydowane na na- 
stępnym zjeździe we wrześniu br. 
-. Następnie burmistrz m. Wejherowa p. 
Bolduan zreferował projekt instrukcji dla 
władz powiatowych o wykonaniu nadzoru 
nad gminami i gromadami; referat ten pod- 
dali krytycznej ocenie dyrektor Zw. Miast 
Polskich Pastuszyński, prezydent m. Ino- 
wrocławia Jankowski oraz inspektor samo- 
rządowy Urzędu Wojewódzkiego. 

Jako kolejny mówca wygłosił dyr. Pa- 

stuszyński referat o ordynacji wyborczej do 
samorządów miejskich. 
„W czasie przemówienia jego przybyli na 
zjazd mili goście — rodacy z Ameryki, 
również działacze samorządowi: burmistrz 
m. Chicopee w stanie Massachueetts, p. An- 
toni Słonina, w towarzystwie pp.: komisarza 
zdrowia tego miasta Jana Kustry i komiea- 
rza wodociągów Stanisława Sitarza. 

Przybyłych rodaków, których zaprosił 

prez. miasta Mystkowski w czasie uroczy- 
stości w Toruniu, przywitał zjazd burzliwy- 
mi oklaskami; w prostych, wzruszających 
słowach, z trudem już często dobieranych, 
podziękował burmistrz Słonina za owacyjne 
przyjęcie. 
- Po krótkich już dalszych obradach, zjazd 
wraz z gośćmi z Ameryki zwiedził katedrę. 
park miejski i najstarszą fabrykę cykorii 
w Polsce, Bohma, po czym miasto podejmo= 
wało gości śniadaniem w Resursie Obywa- 
telekiej. 

Po śniadaniu złożono wieńce u stóp pom- 
nika Marszałka Piłsudskiego na Bulwarach 
i przed pomnikiem poległych w obronie 
| E E E 


=B Śniadałnia „Cristal“ Toruń 


Sw. Hatarzyny 7, tel. 12-17 
Obiady z 8d. 1 zł - Kolacje od 60 
śr. mo maśle. Wielki wvhór 'runków, 


Smiecie 


— Wycieczki na wystawę mebli do No- 
Ze Świecia odbędzie się kilka wycie- 
czek do Nowego, celem zwiedzenia pierw- 
szych targów meblowych, których otwarcie 
nastąpi w niedzielę. 26 bm. W dniu otwar- 
cia uda się stąd do Nowego wycieczką Tow. 
Kupców Samodzielnych oraz wycieczka Ro- 
dziny Urzędniczej; następnego dnia zaś 27 
bm. wyjedzie wycieczka autobusem, zaini- 
cjowana przez zarząd Polskiego Tow. Kraja- 
znawczego. Największe zainteresowanie 
natomiast budzi wycieczka sokola w dniu 
29 bm. (święto Piotra i Pawła). Wówczas bę- 
dzie można tanio i wygodnie zwiedzić Nowe 
i wystawę meblową oraz być uczestnikiem 
manifestacji eokolej na pograniczu. bo prze- 
cież to zlot międzyokręgowy okręgów świec- 
kiego oraz grudziądzkiego. (á) 


Brodnica 


— Wycieczka kupców do Noweg”. Miej- 
scowe Towarzystwo Kupców  Samodziel- 
nych urządza w niedzielę: 26 bm. wycieczkę 
autobusem na zjazd kupców i Targi Meble- 
we w Nowem n/Wisłą. Zgłoszenia tak człon- 
ków, jak i sympatyków przyjmują: skar- 
bnik — p. Tomczak i sekretarz — p. Bie- 
licki. (sk.) : 
= — „Dzień Morza“ obchodzony będzie w 
Brodnicy 28 bm. bardzo uroczyście. W dniu 
tym odbędą się na jeziorze Niskie Brodno 
zawody pływackie, wyścigi kajaków i różne 
pokazy. jak — igraszki na wodzie, walki 
kopijników, skoki z trampoliny. puszczanie 
modeli i wiele innych. Zawody organizo- 
wane są przez brodnicki Zarząd Oddziału 
Ligi Morskiej i Kolonialnej. W czasie za- 
wodów odbędzie się pływanie dla panów o 
tytuł mistrzą Brodnicy (trasa 400 m). lsh) 


Włocławka, na wzgórzach Szpetala, gdzie 
krótki rys historii miasta podał prof. Czar- 
necki. 

Następnie zwiedzono największą fabrykę 
cellulozy w Polsce, Elektrownię okręgową 
oraz fabrykę fajansów Czamańskich. 

Goście wyrazili żywe zadowolenie, zwłasz- 
cza estetyczny dziś już wygląd miasta zro- 
bił dodatnie wrażenie. Szczególnie olśnieni 
stanem i uprzemysłowieniem miasta byli 
nasi rodacy z Ameryki; żywo też wspomina- 


Do czego prowadzi spółdzielczość! 


Spółdzielcy inowrocławscy budują sobie dom 


Istniejąca od niespełna dwóch lat 
Spółdzielnia Oszczędnościowo-Kredyto- 
wa Pracowników Ubezpieczeń Społecz- 
nych w Inowrocławiu przystępuje do 
budowy domu mieszkalnego dla swych 
członków o 6—7 małych mieszkaniach. 
Dom stanie w dzielnicy solankowej 
przy ul. Bratniej. > 

Jeżeli się zważy małą ilość członków 
wspomnianej Spółdzielni 
krótki okres jej istnienia, — to wysi- 
łek budowy własnego domu jest na- 


Szeregi b. błękitnych żołnierzy rosmą 


Z obrad Stow. Weteranów b. A mii Polskiej 5 
we Francji — Okręgu Pomorskiego 


W dniu 19 czerwca b. r., po wspania- 
łej defiladzie w Toruniu, w której wzię- 
li także udział b. błękitni żołnierze ar- 
mii polskiej we Francji, chyląc swoje 
sztandary wraz ze sztandarem komba- 
tantów francuskich przed Naczelnym 
Wodzem Marszałkiem Śmigłym-Rydzem, 
o godzinie 16-tej w domu Z. K. P. od- 
było się nadzwyczajne. walne zebranie 
Stowarzyszenia Weteranów b. Armii 
Polskiej we Francji Okręgu. Pomorskie- 


W obecności 150 członków, w tym 
kilkudziesięciu delegatów Stowarzysze- 
nia z całego Pomorza oraz 9-ciu pocz- 
tów sztandarowych, zebranie zagaił 
kol. prezes Jerzy Zieliński, witając 
p. konsula Hozakowskiego, który za 
szczycił swoją obecnością zebranie. Po 
wyborze przewodniczącego w osobie 
generalnego sekretarza Zarządu Głów- 
nego kol. Uhmy, oraz po ucźczeniu 
chwilą ciszy zmarłych członków orga- 
nizacji, zabrał głos p. konsul Hozakow- 
ski, uwypuklając w swym przemówieniu 
znaczenie powstania armii polskiej na 
ziemi francuskiej w czasie wojny świa- 
towej, oraz przypominając o wzrusza- 
jących chwilach przybycia błękitnej 
armii na Pomorze, która obejmowała 
w wieczyste posiadanie odwiecznie pol- 
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i 
li o niezatartych wrażeniach swych przy 
wjeździe do portu gdyńskiego, ze zwiedzania 
Gdyni, który był ich pierwszym krokiem na 
polskiej ziemi po 30 latach, przede wszyst- 
kim zaś ze wspaniałych uroczystości w To= 
runiu, na które szczęśliwy traf pozwolił im 
przybyć w samą porę. 

„Tak wspaniałego wojska, tyle wojska, 
jak w Toruniu, nie widzieliśmy* — oto ich 
wyraz podziwu przy pierwszych krokach na 

| polskiej ziemi. 


Zjazd okręgowy Zw. Tow. 
Kupieckich na Pomorzu 


W nadchodzącą niedzielę, 26 bm. z oka- 
zji otwarcia I. Targów Meblowych w No- 
wem n/Wisłą odbędzie się zjazd okręgowy 
Związku Towarzystw Kupieckich na Po- 
morzu. Program zjazdu przewiduje: o godz. 
10,00 — Uroczyste nabożeństwo w kościele 
farnym; o godz. 11,00 — Otwarcie Targów, 
na dziedzińcu Szkoły Powszechnej i zwie- 
dzanie Targów; o godz. 15,00 — Otwarcie 
Zjazdu w hotelu „Concordia“, przy ul. Ko- 
ściuszki; o godz. 20:00 — Wieczór towarzy- 
ski z udziałem pań w hotelu „Concordia“. 

Karty wstępu na otwarcie Targów naby- 
wać można w hotelu „Concordia“ i w ho- 
telu „Pod Orłem”. Celem korzystania z 50% 
zniżki w drodze powrotnej należy bilet 
przejazdu zachować i przedstawić go kasie 
biletowej łącznie z kartą uczesinictwa przy 
wykupnie biletu w drodze powrotnej. Kar- 
ty uczestnictwa nabywać można w biurze 
Targów na miejscu. 


prawdę olbrzymi, bardzo piękny i po- 
chwały godny. To też Rada Miejska 
m. Inowrócławia w zrozumieniu roli 
polskiej spółdzielczości, uchwaliła 
sprzedać wspomnianej spółdzielni par- 
celę pó wyjątkowej cenie 2 zł za metr 
kwadratowy. ; 

Należy życzyć, by spółdzielnia przy- 
stąpiła jak najrychlej do realizacji swe- 
go pianu, na czym również zyska dziel- 
e solankowa Inowrocławia, 


| ską ziemię docierając do brzegu sinego 
| Bałtyku. W zakończeniu p. konsul Ho- 
zakowski wzniósł trzykrotny okrzyk 
na cześć Pana Prezydenta Rzeczypos- 
politej oraz Naczelnego Wodza Marszał- 
ka Śmigłego-Rydza, z zapałem pod- 
chwycony przez b. błękitnych żołnierzy. 
` Następnie gen. sekr. kol. Uhma, 
w dłuższym referacie podkreślił roz- 
rost Stowarzyszenia Weter. b. Armii 
Polskiej we Francji na terenie całego 
kraju, pracującego ręka w rękę z brat- 
nimi organizacjami wojskowymi, w 
myśl wskazań Naczelnego « Wodza, 
w kierunku jednoczenia b. żołnierzy 
błękitnej armii w szeregach Federacji 
P. Z. O. O., której hasłem naczelnym 
jest „praca dla potęgi Polski". 

Po wyborze zarządu Okręgu Pomor- 
skiego z kol. prezesem kpt. Jerzym 
Zielińskim i kol. wiceprezesem mec. 
Alojzym Mondawskim na czele, uchwa- 
lono wysłać telegramy hołdownicze do 
Pana Wojewody Pomorskiego min, 
Wład. Raczkiewicza oraz do prezesa 
Federacji P. Z. O. O. p. gen. Góreckiego. 

Po obszernej dyskusji w sprawach 
organizacyjnych, gen. sekretarz Kol. 
Uhma zamknął nadzwyczajne walne 
zebranie Okręgu Pomorskiego o godz. 
18-tej. 


Cheimno 


= Kino „Apollo“ wyświetla od czwartku 
do niedzieli włącznie film p. t.: „Madame 
Bovary* (Wielka Grzesznica) z naszą ro- 
daczką Polą Negri w roli głównej. 

— Redakcja i Administracja: ul. Marsz. 
Focha 7a, czynna codziennie od godz. 10—12. 

— Cukiernia Puczyńskiego — najpopu- 
larniejszy lokal w Chełmnie. . 

— Wiadomości parafialne. W czwartek, 
23 bm. o godz. 15 w salce parafialnej ostat- 
nie przedwakacyjne zebranie Krucjaty 
Eucharystycznej. Od godz. 16,30 sposobność 
do spowiedzi św. 

— Ulica Słowackiego światło 
elektryczne. Dowiadujemy się, że Zarząd 
Miejski przystąpić ma w najbliższym czasie 
do przeprowadzenia linii elektrycznej dia 
dołączeń domowych przy nowopowstałej 
ulicy, prowadzącej obok zakładu Księży Pal- 
lotynów do Parku Słowackiego. Instalacje 
elektryczne zewnętrzne w poszczególnych 
domach, położonych przy tej ulicy, wykonu< 
„je już firma Alojzy Stachiewicz, koncesje 
nowany Zakład Elektryczny, znany na na= 
szym terenie z fachowej i uczciwej pracy. 

— Pobór rekruta. W pięknie udekorowa- 
nej sali Straży Pożarnej przy ul. Rybackiej 
w Chełmnie rozpoczęła urzędowanie w dniu 
20 czerwca komisja poborowa. 

- — „Święto Morza“ w Ch W ra- 
mach tegorocznego „Święta Morza“, odbę- 
dzie się w dniu 28 bm. zbiórka uliczna na 
ścigacz „Pomorze“. O godz. 17 koncert na 
| rynku, po czym „wianki“ nad Wisła. 


—— 


przez meża stewardessy 


Niewierny mąż skazany na 2 mies. aresztu z zawieszeniem 


Niecodzienną sprawę rozpatrywał ©- 
statnio gdyński Sąd Okręgowy. Na ła- 
wie oskarżonych zasiadł 38-letni Stani- 
sław Jodłowski, oskarżony o to, że po- 
rzucił żonę z nieletnim synem, pozosta- 
wiając ich bez pomocy i opieki przez 
szereg lat. Ciekawe jest tło tego procesu. 

Jodłowski pracował jako marynarz 
na jednym z naszych transatlantyków. 
Żona jego, którą pojął kiedyś jako 17-let- 
nią dziewczynę, wraz z synem zamiesz* 
kała w Gdyni. Małżonkowie bardzo się 
kochali. 

Stało się jednak tak, że podczas jed- 
nego z rejsów do Ameryki, Jodłowski po- 
znał tam dziewczynę, w której z miej- 
sca zakochał się do tego stopnia, że za- 
pomniał o żonie i dziecku w dalekiej 
Gdyni, porzucił posadę na statku i po- 
został w Stanach Zjednoczonych. 

Minęły lata. Jodłowska, aby mieć u- 
trzymanie dla siebie i syna przyjęła na 
statku posadę stewardessy. Poza tym, 


widząc że mąż nie wraca, znalazła sobie | 


kochanka. Jodłowski tymczasem praco- 
wał w Ameryce jako robotnik w fabryce 
konserw. Podczas pracy wydarzył sie z 


nim nieszczęśliwy wypadek, w którym 
stracił oko. Gdy zabrano go do szpitala 
i zaczęto badać papiery, okazało się, że 
przebywa w St. Zjednoczonych nielegal- 
nie, wobec czego. po wyzdrowieniu wy* 
siedlono go i deportowano do Polski. 
Jodłowski-nie- wrócił jednak do żony, 
lecz pojechał z Gdyni do Brześcia i tam 


Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Po jej zakończeniu Sąd 
ogłosił wyrok, którego mocą Jodłowski 
skazany został na 2 miesiące aresztu z 
zawieszeniem wykonania kary. W moty= 
wach Sąd przyjął, że oskarżony uchylał . 
się złośliwie od obowiązku utrzymywa- 
nia żony i syna, chociaż pracując zarob= 
kowo, miał na to środki. Niski wymiar 
kary Sąd uzasadnił tym, że Jodłowski 
po powrocie do kraju dowiedział się € 
złym prowadzeniu się żony podczas jego 
nieobecności i przez to mógł powziać do 
niej niechęć. 


-"Osobliwy dezerter 


Z testvnoty za matka, żołnierz uciekł z pułku 


szedł jedynie w ciągu nocy, a podczas dnia 
krył się starannie. Dezertera odtransporto= 
wano do dyspozycji żandarmerii wojskowej 
w Inowrocławiu. 

Każdy przyzna, że miłość synowska jest 
uczuciem wielkim i wzniosłym; jednak na- 
wet to uczucie nie może być wytłumacze- 
niem, gdy chodzi o dezercję, o niewypełnie= 
nie największego obowiązku wobec Ojczyz= 
ny» 


się od obowiązku utrzymywańia i opie- 
kowania się swą rodziną. 


W tych dniach policja aresztowała w nie- ] 
zwykłych okolicznościach żołnierza, ukry- 
wającego się w Zaroślach nad brzegiem je- 
ziorka tryszczyńskiego koło Kruszwicy. 

W toku dochodzeń, żołnierz zeznał, że 
oddalił się samowolnie z włocławskiego puł- 
ku piechoty, zmuszony do tego wielką tę 
! sknotą za matką. Dezerter usiłował dostać 
je w swe strony rodzinne. w okolice Wą* 
| grówra: aby uniknąć aresztowania żołnierz 


Dziś — Czwartek 
Agrypiny 


23 czerwca 


Morze jest dla nas tym, co wszyst- 
kich w Polsce zespala w jeden łańcuch, 
w jeden przymorski naród. 

Morza”, który rozpoczyna 


NOCNE DYŻURY APTEK - fkich zbliżyć do idei morskiej, ma = 
— Apt iedźwiedziem, ul. Niedź- wszystkim możność  uzewnętrzni 
wiewia 1. telefou 3050. aaa swych uczuć. 
a pod Koroną, ulica Dworcowa 


ur. 48 {oon D301. 


WAŻNE TELEFONY 


— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
łelefon 2615 i 2616. 
Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, telefon 2700. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 


Program uroczystości „Tygodnia 
„Morza“ w Bydgoszczy przewiduje: 


rozbudowy floty wojennej ma 
Dziś, w czwartek teatr nasz gościć będzie być organizowany p gg po KENA 
znakomity zespół Teatrów Miejskich z Ło- i wTydzień Morza”. który pd 
dzi, który odegra głośne już dziś w całej | się w oh od 23 do 28 
Polsce widowisko Zygmunta Nowakowskie- | czerwca 


Zwracam się do obywateli miasta Byd- 
| oska z gorącym apelem, by w dniach 
zato: 


go „Gałązka rozmarynu“, O wybitnych wa- 
lorach literackich, scenicznych i patrłotycz- 
nych tej sztuki obszernie już pisane. Za- 
znaczyć tylko należy, że jest to przedsta” 
wienie ze wszech miar godne widzenia, 
zwłaszcza w świetnej interpretacji artystów 
łódzkich pod wodzą reżysera Bieciądeckiego 
i na tle własnych dekoracji K. Mackiewiczą. 
Ceny miejsc komediowe, bilety w kasie tea- 
tru. Piątkowy wieczór wypełni komedia 
„Ostrożnie Brygide'*+ W sobotę zaś „Walą- 
cy się dom“ Morozowięz-Szczenkowekiej. 


REPERTUAR KIN 
— Apollo: „Ich stu i ona jedna" 
— Kristal: „Cytadela warszawska". 
— r ńka: „Zdrajca“. 
— Kino Adria: „Zaczęło się w pociągu“, 
— Kapitol: , Cissy“. 
— Bałtyk: „Droga do sławy". 


h wyrazil swe współdzia z organi- 
rami przez powsze dekorację do- 


mów. wystaw sklepowych i sztan- 


dlewych w Bydgoszczy zgłosiło się ©- 


uczniów. 


ba zgłoszonych uczniów wskazuje na 
to, jak wielkie jest zainteresowanie 


NOTATKI KRONIKARZA 


— Prywatną Szkoła Powszechna > 
ge Stopnia Towarzystwa oly tej 
w Bydgoszczy. ul. Pąderewsekiego 2, przy- 
gotowuje dziewczęta i chłopców do egzami- 
nu do klasy ł gimnazjów ogólnokształcących 
i zawodowych. Zgłoszenia do klas i, II, 
III. IV, V VI przyjmuje kąnceląrią szkoły, 
czynna codziennie od godz. 10—i4 i od 8 
16—17. nr. telefonu 20-41. 


— Resursa Kupiecka; Walki zapaśnicze. 


== Osobiste. Wśród mianowanych 12 ad- 
wokatów przez Pana Prezydenta R. P. de 
Naczelnej Rady Adwokackiej w Warszawie 
znajduje się poseł z okręgu bydgoski 
p. mec. Zygmunt Siodą.* Z wyboru wszedł 
do N. R. A. p. mec. Radzik: i z Bydgosz- 
czy. i 

.— Para złodziejska pod kluczem. Przez 
policję zostat przytrzymany jako sprawcą 
kradzieży gotówki jednemu z podróżnych 
Edmund Gumowski z Torunia. 


stwie mieszanym inowrocławianin Zdzisław 
Dergel z zawodu handlowiec. Gdy opuszczał 
lokal, kazał pertierowi podać sobie elegan- 
cki płaszcz i kapelusz. jako rzekomo nale- 
żący do niego. W cudzym — jak się pó- 
źniej okazałe — płaszezu i kapeluszu wy- 
jechał do Gdyni, gdzie gardercbę tę sprze- 
dał za kilkadziesiąt złotych. 

Policja wyśledziłą jenak wkrótce miejsce 


1 Osadzona 
również w areszcie za kradzież garderoby 
Jadwigę Stachowicz z Bydgoszczy. 


— Cieśla spadł z rusztowania, Podczae 
wykonywania prac ciesielskich ną terenie 
Warsztatów Głównych spadł ma ziemię 
z dość wysokiego rusztowania 25-letni cieś!a 
Feliks Geieler zam. przy ul. Czerwonego 
Krzyżą. Doznał on wskutek upądku złama- 
nia kilku żeber i zwichnięcią ręki. Odwie- 
miono go karelką pogotowia do szpitala Św. 
Floriana. 


— Pożar w cie. W Witoldowie pod 
Bydgoszczą powstał pożar w zagrodzie Em- 
my Riudelwaldowej. Mimo akcji ratowni- 
czej spłonęła etedoła z zapasami zboża. 
Straty wynoszą akołe 2000 zł. Przyczyną 
pezar narazie nie znaną. Dochodzenia w 
oku. 


Mieszkąńcy bloku - domów pokosza- 
rowych przy ul. Szczecińskiej zostali 
wczoraj wstrząśnięci potworną wieścią, 
że nieślubne dziecko — 6-letnia Irena 
Dyjewska = zamężnej Heleny Jankow- 
skiej (Szczecińska 10) zostąło skatowa- 
ne na śmierć przez mątkę. Rano bowiem 
znałęziono dziewczynkę w mieszkaniu 
nię żywą z ranami na głowie i z sinia- 
kami ną całym ciele, 

Zawiadomione policję, która znajdu- 
jącą się ped zarzutem popełnienia zbro- 
dni Jankowską aresztowała i esadziła 
dọ dyspozycji prokuratora w więzieniu. 
Zwłoki dziecka zostąły zbadane przez le- 
karzą miejskiego p. dr. Nowakowskiego, 


rd letu gołębia, Jeden z członków | który orzekł gwałtowną śmierć. 


— Rekor 

Tow. Ilodawli Gołębi Pocztowych w Byd- 
geszęzy zdołał przychwycić przełatującego 
nad miastem gołębia pocztowego, pochodzą- 
cego z Rattin ped Diisseldorfem (Niemcy). 
Gołąb ten leciał prawdepodobnie przez tery- 
torium Polski do Prus chodnich. Lot go- 
tebia na tej przestrzeni jest pewnego ro- 
dzaju rekordem i należy do rzadkości. 


Dwaj rowerokradzi przed sądem 
. Sąd Grodzki rozpatrywał dwie sprawy o 
kradzież rowerów. Pierwszy odpowiadał 27- 
letni Andrzej Kozieł bez stalego miejsca za- 
mieszkania. Skradł en w Bonawie pod Byd- 
goszczą rower ną szkodę rolnika Antoniego 
„Kadewa z Gościeradza. Został zą te skaza- 
ny na 8 miesięcy więzienia, gdyż był już 
trzykrotnie karany. Na drugiej rozprawie 
odpowiadał Marian Kowalski z Fordonu. 
Zabrał on z ulicy rower damski Bronisła- 
wie Jaszczyńskiej i pojechał nim do swege 
damu. Sąd wymierzyi mu jako nic karane- 
mu jeszcze 6 miesięcy więzienia z zawiesze= 
niem na 4 lata. (m) F 


| = Nocny dyżur lekarski; z czwartku na 
piątek dr. Niekelmann, ul. Solankowa 48. 

— Joy, dyżur apteczny pełni Anteka 
pod Arłem, Rynek 21. 


— sanitarne P. C. K. czynne 
w dzień i w nocy, ul. Poznañeka 27, tel. 677. 


Telefon St eża : nr. 618. 
<= Redakcja administracja Oddziału: 
Inowrocław, ul. Król Jadwigi 19, 
REPERTUAR KIN: 

— As: „Lekarz dziecięcy dr. Engel“. 

— Słońce: „Tango Notturno* z Polg 
Negri 

— Stylowy: „Błękitna załoga”. 

— Procesja w kościele garnizonowym, 
Ną zakończenie oktąwy Bożego Ciała w 
dzisiejszy ezwartek o godz. 18 odbędą 
się nieszpory w kościele garnizonowym, 
po czym wyruszy uroczysta procesja z 
Najśw. Sakramentem, którą przejdzię 
ułinasui: Prez. Narutowicza, Al. Sienkie- 


Jnonrocław 


Jak Bydgoszcz obchodzić bedzie „Tydzień Morza" 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się bogaty prosram 


lońskiej — Szopena, 


W dniu 23 bm, o godz. 19,30: Hejnał 
z kościoła Klarysek i sygnały syren 
fabrycznych. Zbiórka organizacyj. Or- 
kiestry wyruszają z nast _ punktów 
miasta: K. P. W. z dworca, Framwaja- 
rze z ul. Grunwaldzkiej przy ul. Ścież- 
ka, Powstańcy i Wojacy z ul. Ułańskiej 
-- Wysokiej, wojskowa I z w. Gnivź- 
nieńskiej - Kossaka, wejskewa II z pla- 
cu Weyssenhoffa, P. P. W. z ul. Jagie!- 


darami narodowymi, emblematami Ligi 
Morskiej i Koloniałnej eraz dekoracyjnymi 


motywami morskimi i kolonialnymi. 


Niechaj zewnętrzny wygłąd miasta Byd- 
sz. w dniach „Tygodnia Morza“ 
miasta z nadmorską Gdynią i przejawem 


dążeń do rozbudowy potęgi morskiej 
Prezydent miasta: 
w z: (—) Dr. inż, Nawrowski, 
Wiceprezydent miasta. 


Konieczność budowy wielkiego gmachu szkoły 
handlowej w Bydgoszczy 


Jak się dowiądujemy, de szkół han- | młodzieży życiem handlowym. 


Wymaga to, projektowanego zresztą 


beenie na nowy rok szkolny około 1000| wybudowania edpowiedniego gmachu 
Tymczasem szkoły te mogą | szkolnego w Bydgoszczy, który by choć 
pomieścić zaledwie 240 uczniów. Łicz-| w części pomieścił garnącą się młodzież 


! do: handlu. (m). 


Opuścił lokal w cudzym płaszczu i kapełuszu 
Przykre skutki rzekomej pomyłki 


jego pobytu i „ptaszka“ ubierającego się w 
cudze piórka  przytransportowała do Byd- 
geszczy. Obecnie Dergel stanął przed Są- 
dem Grodzkim za tę „zamianę”, 

Na rozprawie iłumączył się, że portier 
sam mu wydał ten płaszcz i kapelusz, a 
sama będąc podchmielony nie zwrócił na 
zamianę uwagi. Sąd w wyniku rozprawy 
wymierzył mu, jako już karanemu za pew- 
ną sprawkę, 3 miesiące bezwzględnego 

| aresztu. (m) 


Matka pod zarzutem potwoernei zbrodni 


popełnionej na własnym dziecku 


Według zebranych przez nas wiądo- 
mości Jankowska jake panna z dziec- 
kiem wyszła za mąż za Dorninika Jan- 
kowskiego, obecnie bezrobotnego. Gdy 
urodziło im się własne dziecko, poczęli 
zaniedbywać małą Irenkę i bić ją 


o hyle- 
ce. Niejednokrotnie w obronie Abo 4 


stawali sąsiedzi. Wreszcie wczorajszej 
nocy doszło do tragicznej śmierci dzięc- 
ka. Wszystkie sąsiadki Jankowskiej na 
wiadomość o śmierci dziewczynki zebra- 
ły się przed domem Jankowskich i gre- 
ziły zlynczowaniem wyrodnej matki. Do- 
piero interwencja polieji zdołała uspor 
koić wzburzone umysły wojowniczych 
| Kobiet Dalsze szczegóły tej sensacyjnej 
sprawy podamy po ukończeniu śledztwą. 


wieza, Jasną, Prez. Narutówicza z powro 


tem do kościoła garnizonowego. Po pro- 
cesji odbędzie się święcenie wiąnków. 


— Na 300 tysięcy zlotych pedieje matela 
masę i o wh arante W o: 
statni piątek odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej miasta Inowrocławia, któremu 
przewodniczył p. prezydent Jankowski. Na 
wstępie przyjęto do wiadomości kilka decy- 
zyj Urzędu Wojewódzkiego Pomorekiego w 
sprawie zatwierdzenia poprzednich uchwał 
korporacyj miejskich. Nastepnie Rada 
Miejska zaąkceptowała sprzedaż parceli bu- 
dowlanej przy ul. Bratniej o obszarze ca 
1115 mtr/ na rzecz Spółdzielni oszczędno- 
ściowo-Krędytowej Pracowników Uhezpie- 
czeń Społecznych w eenie 2 zł za 1 mtr?. 
Z kolei wybrano opiekunem społecznym na 
obwód IX p. Zenona Kozłowskiego z ul. Poz- 
nańskiej. W dalszym ciągu podjęto uchwa- 
le oparkanienia Parku Miejskiego przy pla- 
cu Klasztornym kosztem 7.000 zł. Następny 
punkt obrad stanowił budynek t. zw. „sta- 


Zw. Inwalidów z) 


Sokolni. © godz. 20: Zbiórka organi- 


zacyj na Rynku im. Marsz. Piłsudskie- 
go, przemówienie przez megafony, pod- 


niesienie bandery, hymn narodowy. 

W dniu 25 bm. o godz. 21: Wianki 
na Brdzie. Nabożeństwo w kościele 
farnym z okolicznościowym kazaniem. 
(Organizacje społeczne ze sztandarami 
stawią się wedle uznania), 'O godz. xá: 
Odjazd statków (eo pół godziny) do 
Brdyujścia, gdzie e godz. 15 odbędzie 
się zabawa-wenta w restauracji Ka- 
dowa. i 

W dniu 29 km. o godz. 17: Impreza 
w „Featralce". Koncert orkiestry, wy-. 
stępy chórów i występy artystyczne. 
Q godz. 17,30: Zabawy ludowe ną pl. 
Kochanowskiego, na pl. Welności i na 
Rybim Rynku. © godz. 20: w „TFeatral- 
ee“ rozdanie dyplomów i listów po" 
chwalnych zą udział w „Tygodniu Mo- 
rza. 


i rej gazowni”, położony 4 arku fada ij 
od strony ul. Prez. cza. am 
ae mie 


ska uchwaliła renowac y 
szkalnego kosztem 27.500 zł z przeznacze- 
niem go na mieszkanie dla dyrektora Zdro-| 
jowiska gdyż dotychczasowe mieszkanie u-| 
rzędowe, mieszczące się na piętrze gmachu 
kąpieli solankowych, przeznaczone został 
na pokoje odpoczynkowe i towarzyskie dla 
kuracjuszów. Dalej zatwierdzono I. dodat-| 
kowy preliminarz budżetowy na rok 1938/39, | 
przy czym zaznaczyć należy, iż rok budże-, 
towy 1837/83 miasta Inewrociawia zamknie-| 
ty został poważniejszą nądwyżką. Wresze| 
cie rozpatrywane sprawę rozszerzenia i 
rzebrukowania uliey Teruńskiej. Uchwa= 
ono prace ta wykonać, a koszty wynoszące 
82.450 zł pokryje w większości Urząd Waje=. 
wódzki w Toruniu, gdyż ulica ta, jaka Ra, 
państwowa, jest włąsnością Skarbu Pań- 
stwa. Z funduszów miejskich przeznaczene: 
na te rohoty tylko 20 tys. zł. W końeu Rada 
Miejska FSE! rogram prac inwe- 
stycyjnych na r subw encjonowa- 
SYG SIR ndusz Pracy, który dm asta. 
rar przeznaczył na robety publiezne 
000 zł. Gmina miasta Inewrocławia wy-. 
as 


w ahii ua mi pal da 
ewódzki arski u jeszcze dota- 
cji w sumie 22.5% zł. Poesi więc prze- 


ezłe 300 tysięcy złotych, Zarząd | wiel 
NA ep Sloty ił do A wia) 
ych w zakresie któ” 
zić będzie Pe intowania arte- 

„ To~ 


ul. Dziąłowej i placu Klasztornego. Roboty 
ubliczne zostały w międzyczasie już podję= 
przy których szereg bezrobotnych zRa- 
lazło pracę i zarobek. Sa zakończenie pr 
cowitego posiedzenia uchwaliła Rada Miej- 
ska zwrócić stałym pracownikom miejskim 
sz- od uposażeń w ratach miesięcznych 
od ratach miesięcznyc 
ra pures od Pi etnia 1833 r. do 31 o 
1939 r. Na tym obrady ząkończono. | 
— Noc Świętejańska w Solankach. 
‘Stow. Pań Miłosierdzia ra. Inowrocła- 
wie urządza w czwartek, 23 bm. w parku 
solankewym nec świętojańską. Na pro- 


orkiestry 
puszczanie w 
trakcji. Początek o 
Wstęp dla dorosłych 
ży i ezeregowych 15 
przeznaczą się na potrzeby miejscowych 
ochronek. r 

— Docent Cywiński na kuracji w Ino- 
wrocławiu. Onegdaj przybył do naszego 
zdrojewiska na 5-tygodniową kuraję 
docent Uniwersytetu Wileńskiego dr. 
Stanisław Cywiński z małżonką, znany 
z głośnego niedawno procesu, ostatnio 
WIOSEN z więzienia za kaucją ną 


olną stopę. i 
— Giekawe wycieczki. Staraniem ad< 
ministracji Zdrojowiska odbędą się w 
najbliższych dniach następujące Wy- 
cieczki: i 
Do Żupy Solnej w czwartek, 23 bm. 
o godz. 15,30. Opłata wynosi od osoby 50 
groszy. Zbiórka uczestników przed 
muszlą koncertową w parku zdrojowym. 

Doa Kruszwicy w piątek, 24 bm. © go- 
dzinie 15,145. Bilet w obie strony 3 zł. 

Do Wykopalisk.w Biskupinie w nie- 
dzielę. 26 bm., © godz. 13,30. Cena 6 zł. 
Wyjązd autobusami z przed Zdroiowi- 
ska. 


Raśfło 

— Nagroda za wykrycie wandala. One- 
gdaj nieznany sprawca dokonał haniebnego 
czynu, przekopując groblę przy śluzie na 
Czarnym Rowie. W celu ujęcia sprawcy 
i surowego ukarania, Zarząd Spółki Melio- 
racyjnej Czarny Rów — Stara Gąsawka w 
Szubinie, wyznaczył 50 zł nagrody dla tego, 
kto wskaże osobę, która dokonała przekopu. 
Życzyć sobie należy, ażeby winny dostał się 
w ręce eprawiedliwości i aby go spotkała 
zasłużona kara. (zy) 

-—- Zakup koni remontowych. Ukazały się 
wytyczne o zakupie koni remontowych na 
rok budżetowy 1938/39. Zakupy te będą się 
odbywały w czterech okresach i tak: 1) od 
20 czerwca do 30 września 1938; 2) od 1 paź- 
dziernika do 31 listopada; 3) od 1 grudnia 
1938 do 31 stycznia 1939, oraz 4) od 1 lutego 
do 20 marca 1939 r. (zy). 


„Victoria”), tel. 13-90. 


— Kino 
tni akord“ z Lili 
wany jeździec”. 


kiego we Włocławku przydzielony 
asesor sądowy, p. Lech Hube z Kaliszą. P. 
Hube jest wychowankiem włocławskiego 
Gimnazjum Ziemi Kujawskiej. 


Wloclawek 


Adres Oddzfała: Przechodnia 5 (hotel 


— Straż pożarna: tel. 11-66. ki 
— Dyżur lekarski: dr. Kamiński, Zduń- 


aka 5, tel. 10-51. 


— Dyżur nocny aptek: Mejstra, Kościusz- 
ki 1 i Ulanowskiej, St. Rynek 4. 


“Film muzyczny „Osta- 
Dagower, oraz „Zamasko- 


— Ze Sądu Grodzkiego. Do Sądu Grodz- 
został 


— Wakacje w szkołach średnich i pow- 


CZWARTEK, DN. 23 CZERWCA 


1955 R. 


D Sie 


decydowany.na zjeździe prezesów Związku 
Towarzystw Restauraterów, Właścicieli Ho- 
teli i Kawiarń na Pomorzu, który odbył się 
w, Toruniu w dniu 9 kwietnia br. Zjazd od- 
będzie się we Włocławku przy udziale go- 
ści z całego Pomorza. 


— Najbliższe przedstawienie Teatru Zie- 
mi Pomorskiej. I znowu» Dyrekcja Teatru 
Ziemi Pomorskiej, idąc po linii wystawia- 
nia polskich utworów, zaprezentuje nam w 
poniedziałek, 27 bm. o godz. 2030 w sali 
kinoteatru , „Słońce“. najnowszą : komedię 
Stefana Kiedrzyńskiego p. t.: „Panna Coc- 
tail“. Od dnia prapremiery sztuka ta cie- 
szy się bardzo dobrą opinią prasy i entu- 
zjazmem Publiczności, na co składa się ak- 
tualna treść — «ciężka walka o chleb, pow- 
szedni zubożałej inteligencji i wystawne ży- 


szechnych, W dniu wczorajszym nastąpiło 
zakończenie roku szkolnego i rozdanie świa- 
dectw w 6zkrłach średnich i powszechnych. 
Wakacje potrwać mają do dnia 2 września. 


Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 22 czerwca 

"'DEWIZY: Belgia 89,98; Berlin 212,01; Gdańsk 
80,75; Amsterdam 293,46; Kopenhaga 117,20; Lon- 
dyn 26,25; Nowy Jork czeki 5,29 pięć ósmych; No- 
wy Jork kabel 5,29%; Oslo 132,02; Paryż 14,71; 
Praga 18,40; Sztokholm 135,41; Zurych 121,85; Me- 
diolan 27,89; Helsinki 11,60; "Montreal 5,23%; Tel 
Aviv 26,25. — Tendencja mocniejsza dla amerykań. 
skich, słabsza dla europejskich. 

WALUTY: Belgi belg. 89,95; Dolary amerykań- 
skie 5,27; Dol. kand, 5,22; Floreny hol. 293,20; Fran- 
ki franc. 14,61; Franki szwajc. 121,65; Funty ang. 
26,23; Guldeny gdańskie 99,75; Korony: czeskie 
11,00, duńskie ; 116,95, norweskie 131,70, szwedzkie 
135,10; Liry włoskie 21,70; Marki fińskie 11,25; 
Marki niem. 70,00; Marki srebrne 96,00; Tel Aviv 
25,95, i 

AKCJE: Bank Polski 118,00; Cukier 34.00; Wẹ- 
giel 27,50; Lilpop 74,25; Starachowice 35,50; Ży- 
rardów 49,38. — Tendencją niejednolita. 

„PAPIERY: 4% proc. wewnętrzna 65,50; 8 proc. 
inwest, I em. 81,38, serie 90,50, II em. 82.50, serie 
92,25; 5 proc. konwersyjna . 70,50. drobne;. 4 proc. 
prem. dolarowa 42,88; 4 proc.. konsolidacyjna 67,13; 
8 proc. przem. polsk, 82,00; 4% proc. ziemskie se- 
ria piąta 64,75; 5 proc. Warszawy 1930 73,50; 5 proc. 
Lublina 1933 r. 60,50, — Tendencja dla pożyczek 
„ listów utrzymana. 


NOTOWANIA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ 
z dnia 22 czerwca. 


Ceny orientacyjne: żyto 20,75—21,00; mąka żyt- 
nia wszystkie gatunki plus 50 groszy; otręby żyt- 
nie 12,50—13,50; łubin żółty 16,25—16,75; łubin nie- 
bieski 15,25—15,75; siemię Iniane 56,00—58,00; ma- 
kúchy Iniane w taflach 21,00—22,00; słoma: pszenna 
prasowana 4,25—4,75; żytnia luzem 5,00—5,25; żyt- 
nia prasówana 5,75—6,00; owsiana luzem 4,00—4,50; 
owsiana prasowana. 4,55—5,00; siano wszystkie ga- 
tunki minus 50 groszy. Reszta, notowań bez zmiany. 

Tendencja i obroty: pszenica. 155 spokojna, żyto 
215 ożywiona, jęczmień 210 słaba, owies 10 spokojna, 
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rza we Włocławku. 
projektowany jest zjazd okręgowy Pomor- 
skiego Stowarzyszenia Restauratorów, 
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— Zjazd restauratorów z całego Pomo- 
Na dzień 27 BSB 


za- 


Halle, tu Polskie Radio! | 


Czwartek, 23 czerwca ; 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Audycje poranne, 7,00 Dziennik poranny. 
T,15 Koncert poranny w wyk. orkiestry mandolini- 
stów „Espana“, 8,00—11,00 Przerwa. 11,00 Audycia 
dla poborowych. 11,20 Ludwik Beethoven: V Sym- 
fonia c-moll op. 67 — płyty. 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa, 15,15 
Główna wygrana — opowiadanie Jana Grabowskie- 
go dla dzieci. 15,30 Skrzynka ogólna. 15,45 Wiado- 
mości gospodarcze, 16,00 „Na bałtyckim szlaku“ —- 
audycja muzyczna. 16,45 C. O. P. — reportaż Sta- 
nisławy Kuszelewskiej - Rayskiej, 17,00 Muzyka 
taneczna — płyty, 18,00 Przegłąd wydawnictw, 18,10 
Recital Sylwestra Czesnowskiego (klarnet). 19,05 
Recital śpiewaczy Haliny Leskiej. 19,25 Pogadanka 
aktualna. 19,35 Koncert rozrywkowy (z „Wesołym 
kwadransem''), 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Po- 
gadankaą aktualna. 21,00 Audycja dla wsi: Nowiny 
leśne. 21,10 „Wianki przy mikrofonie“ — Transm. 
ze statku na Wiśle. 21,50 Wiadomości sportowe. 
22,00 Koncert kameralny. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat meteorologiczny. 
Pogadanka aktualna w języku niemieckim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

8,00 Orkiestry i soliści — płyty. 8,55—9,00 Wia- 
domości z Pomorza, 11,20—11,57 Fragmenty z sym- 
fonii — płyty. 13,00—14,15 Dla każdego coś ładnego 
— płyty. 15,300 Tam gdzie rosną i dojrzewają ba- 
nany — pogadanka Mariana Sydowa. 15,40—15,45 
Pogadanka społeczna, 17,00 Wyjątki z książki J. 
Meissnera „Pierwsze kroki“, 17,15—17,55 „Konceft 
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cie -dorobkiewiczów —: oraz znakomita bu- 
dowa sceniczna. Rolę baronowej kreuje, tak 
mile zapisana w pamięci ze sztuki „Spad- 
kobierca' p. 'Wieczorkowska. 
rzą pp:: Radwan-Łodziński, Surzyński, Kle- 
jer, Ilcewicz, Kuryłło, Łukowska (rola ty- 
tułowa), Szyszko-Bohusz i inni. Bilety do 
nabycia w „Orbisie*, (k). 


Obsadę two- 


rozrywkowy z płyt. 21,00—21,10 „Poplony** — po- 
gadanka rolnicza — wygł. inż. Andrzej Miksiewicz. 
22,00—23,00 Koncert kameralny (z Warszawy), 


PROGRAMY ZAGRANICZNE 


19,15 MONACHIUM. „Śpiewacy norymherscy* — 0- 
pera Wagnera. 

19,25 WIEDEŃ. „Pajace'”* — opera Leoncavalla, 

20,30 RADIO PARIS, Koncert symfoniczny. 

22,20 SAARBRUECKEN. Koncert Chopinowski. 


Piątek, 24 czerwca 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 

6,15 Audycje poranne. 7,00 Dziennik poranny. 
7,15 Koncert poranny w wyk. ork. wojskowej pod 
dyr. Zygmunta Grabowskiego (z Torunia). 11,00 Au- 
dycja  dła poborowych. 11,20 Robert Schumann: 
Kwartet A-dur op. 41 Nr. 3 — płyty. 12,08 Audycja 
południowa, 15,15 Nieznani sprzymierzeńcy i wro- 
gowie — pogadanka dla dzieci starszych. 15,30 Roz- 
«mowa z chorymi ks. kapelana .Michała Rękasa (ze 
Lwowa). 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Or- 
kiestra rózrywkowa. 16,45 C. O. P. — reportaż. 
17,00 Muzyka taneczna. 18,00 Rzeczy ciekawe z tech- 
(niki i przyrody — pogadanka. 18,10 Recital forte- 
pianowy Zbigniewa Grzybowskiego. 18,40 Nowości 
literackie. 19,00 Koncert rozrywkowy w wyk. tria 
„New Georgian". Transmisja z Londynu. 19,30 Po- 
gadanka aktualna. 19,40 „Wieczór świętojański* — 
koncert rozrywkowy. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 
Pogadarńka aktualna. 21,00 Audycja dla wsi. 21,50 
Wiadomości sportowe, 22,00 Koncert symfoniczny 
Orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. Komu- 
„,nikat meteorologiczny. Pogadanka aktualna w ję- 
zyku angielskim, 
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W dniu 17 czerwca 1938 r. zmarła 
nasza ukochana Matka 


$. p. 
Maria z Krynów 


Rutkiewiczowa 
przeżywszy lat 75, o czym donosi 
głębokim smutku pogrążony - 

Franciszek Rutkiewicz 
z żoną, 
Gdańsk, dnia 20. 6. 1938 r. 


8374 


Z wędrówki po C. O.P.ie. m “ 

W programie łetnim Polskiego Radia zwrócona 
jest specjalna uwaga na' propagandę gospodarczą, 
na jak najściślejsze związanie słuchaczy radia z 
przemianami gospodarczymi, które obecnie odbywają 
się w naszym kraju. Rzecz prosta, że specjalny ak- 
cent położony tutaj zostanie 'na Centralny Okręg 
Przemysłowy. Na ten temat nadawane będą repor- 
taże, transmisje itp. 

W najbliższym czasie nadany zostanie cykl re- 
portaży w opracowaniu Stanisławy Kuszelewskiej- 
Rayskiej zatytułowany „Z wędrówek po C.O.P'ie". 
Audycje te umieszczone zostały w programie o godz. 
16,45 w dniach 28, 24 i 25 czerwca. Następny cykl 
reportaży z C. O. P. w opracowaniu Jerzego Mi- 
chałowskiego rozpocznie się w dn. 21 lipca, 


Wianki przy mikrofonie 

Tradycyjny wbchóðd „wianków“ na Wiśle w 
Wigilię św. Jana w roku bieżącym znajdzie swą 
barwną ilustrację w audycji radiowej. Będzie te 
transmisja z Warszawy ze statku na. Wiśle, w któ- 
rej przygotowane zostały różne atrakcje, riiespo- 
dzianki i koncert przy udziale orkiestry dętej P. 
P. W. oraz solistów, 


Londyn nadaje muzykę rozrywkową dla 
- polskich słuchaczy. 


Muzyka lekka nadawana przez rozgłośnię B. C. 
dostępna ` była dotychczas jedynie dla posiadaczy 
silnych aparatów radiowych. Obecnie również i po- 
siadacze aparatów detektorowych słuchać. mogą Ana 
glii dzięki transmisjom Polskiego Radia, 

W piątek, dn. 24. 6. © godz. 19,00 transmituh 
Połskie Radio z Londynu koncert rozrywkowy w 
wykonaniu Tria New Georgian. Trio to stworzone 
zostało przed pięciu laty, jako rozrywkowy zespół 
radiowy. Składa się on z trzech wybitnych arty- 
stów: harfisty Johna Cockerilla, pierwszego fle- 
cisty orkiestry B. B. C., Artura Gleghorne oraz 
pierwszego wiolonczelisty Królewskiej - Orkiestry 
Filharmonicznej, Anthony Pini. Trio to wykona 
utwory taneczne, mełodie irlandzkie, celtyckie itp. 
oraz Paderewskiego, Menuet. 
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' Aparaty fotograficzne se 22.2", zzz! 


Soto - Skład Soto- Laboratorium 
GPRZEDAĄAŻE A 
=_= Aparaty 


Teleton 1875 TORUN Szeroka 9 
i szkła do zapraw, 


maszynki do lodów. 


lodownie pokojowe 
poleca najkorzystniej  - 


806 
i EG 
A. Mroczkowski 


Toruń, Chełmińska 13, Telèfon 19-94. 
PRZETARG NA ROBOTY BUDOWLANE 


na raty 


oddaje 
743 


66 
„Przemysł Ludowy 
właśc. O. KRZYŻANOWSKI, Toruń | 
` Rynek Nowomiejski 24, poleca 
samodziały lniane, ceramikę, rzeźby, pamiątki 


regionalne. Materiały, pledy, koce, fsmy Leszczków 
stale na składzie. 485 


Mie tracisz pieniędzy ml czasu 
fupujac towary w „Riermasza! 
Mie tradzisz się. nie irytuje. > 
do wszystko na miejsca znajdujesz. 


46 różnych składów 


pod jednym dachem 


Szlachetne tynki 


własnej wytwórni do naby* 
cia w każdej ilości. Pole- 
ćamy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst 
kich kolorach, znany zeswej 
dobroci, naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar: 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty,serpentyna carara, sto: 
pnie lastricowe. Adres „El.Es 
WACJA Gdynia, Morska 
49, telefon 22:73. Oddział 
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Egz. od 1851 roku 


1045 


Warszawa, ul. Widok 22. 
Totuń, ul. Mostowa 11, tel. 
26:05, — Bydgoszcz. Archit 


Dyrekcja Okr. Kolei Państw. w Teruniu rozpi- 
suje publiczny przetarg na wykonanie następują- 
cych budowli: 


(ierhocinok-Zdrój 


Hotel Milera tel. 102. 


„Kiemas Świalowy” 


TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, tel. 1446, 
„sA Starowiejska 17, tel. 28-23. 


P. Wawrzon, ul. Długa 22, 
telef. 24:13, Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6729 


a) budynku adm. odcinków drog. w Gdyni, z za- 
strzeżeniem wykonania w br. ewentl. tylko 50% 
rozpisanych robót, - ; 

b; przedłużenie magazynu towarowego przy eksp. 
towarowej Gdynia-Wschód, A 

c) budynku admin. mieszkalnego odcinka drogo- 
wego w Jastarni. 

Formularze ofertewe, tj. ślepe kosztorysy i wa- 
runki składania ofert oraz wzór zawrzeć się ma- 
jącej umówy otrzymać można dla każdej roboty za 
opłatą 4,— zł wzgl. 5,— zł przy przesłaniu pocztą, 
w Dyrekcji Okr. Kolei Państwowych w Toruniu, 


Pokoje z bieżącą wodą zimną i ciepłą. 


Restauracja-Kawiarnia 
DANCING. DANCING. 


— M OKE ŻYCIE STARCZY 


[| mapie 
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ZAPOWIEDŹ 
/ Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) doktór 
medycyny Zbigniew Kajkowski. lekarz, kawaler. 
zamieszkały w Gdyni, Kwiatkowskiegó 9, syn Mie- 
czysława Kajkowskiego, kupca i jego żony Wacła- 


' LĄ u nas zakupiona nowoczesna wy z domu Kindermann, zamieszkałych w Pozna- 
Maszyny do szycia | pokój 448, gdzie również przejrzeć można plany- Cl maszyna do szycia, haftu, ce: ||niu; 2) Matylda Fawłowska,'bez zawodu, panna, 
maszyny specjalne, maszy: | warunki ogólne wykonywania robót i zasięgnąć rowania, endlowania, mereże || zamieszkała w Sopotach (Wolne Miasto Gdańsk), 
ny mereżkarki uniwersalne, | bliższych informacji. Co do obejrzenia miejsc ro- kowania z wieloletnią gwa- Sidbadstrasse 14, córka Norberta Fawłowskiego, 
na dogodnych warunkach. | bót zgłaszać się można. do Oddziału Drogowego w rancją za zł 150.— wka || ihżymiera zmarłego i ostatnio zamieszkałego w Ber- 


Elektra, Toruń, Chełmiń:| Gdańsku. Oferty sporządzone na. oryginalnych fór- 
76 | mularzach ofertowych i w/g warunków składania 
ofert, zaopatrzone odpowiednim napisem, winńy 
być złożone do skrzynki ofertowej w Dyrekcji lub 
przesłane pocztą do dnia 4 lipca br. godz. 12. 
Otwarcie ofert na wszystkie robóty nastąpi dmia 


lub na dogodne spłaty. 
Żądajcie cenników darmo! 


Polski Dom' Handowy KRYSZER 


Kraków, Zwierzyniecka 6. Wydz. 17 


linie (Niemcy) i jego żony Pauliny Zuzanny Elli 
z domu Waldmann, zamieszkałej w Sopotach, chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i „Gazecie Gdańskiej". h 
Gdynia, dnia 20 czerwca 1938 r. 


ska 4. 4 


od 200. do 2000 m? bu: || 4 lipca 1938 r. o gódz. 12,25 w sali konferencyjnej w rzędnik stanu cywilnego? 

dowlane sprzedajemy ta: || Dyrekcji. Do oferty. dołączony ma być kwit na (—) Reinhardt. 

nio i na ych was || wpłacone do Kasy Dyrekcyjnej wadium w wyso- ZL 428/1. o (10510 
runkach. I. Polskie Tos fj kości 2% oferowanej kwoty. Weksli solo (bez ży- 

warzystwo Kąpieli Mors: l ra) nie przyjmuje się jako wadium. . Oferta obo- i PRZETARG 


kich w Gdyni, tel. 1806 

od 9— 12 i od 3—Stej 

Zarząd willa „Belweder* 

ul. Korzeniowskiego 9. 
-7097 


wiązuje firmę przez 4 tygodnie. $ 
Dyrekcja zastrzega scbie dowolny wybór ofe- 
renta bez względu na wysokość oferty, możność 
podziału robót, względnie unieważnienie przetargu 
bez podania powodów. 
Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych. 


Mieczarnia Miłobądz pwiat Teew 
ZI. 421/IX. (10506 


5 a ETER o Charlotta £iecfiti, 6329 
dajemy siym Kion] Kapelusze |K Seians | RÓŻNE | Ato -transport 
nowe 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To- 
runiu zwraca uwagę na ogłoszony w Msmitorze 
Polskim w numerze z dnia 18 czerwca, rb. przetarg 
publiczny na wykonanie 3-ch nastawni, ustępu sta- 
cyjnego, krawężników peronowych i ogrodzenia 
siatkowega na st. Sierpc. ł Á 

Termin składania ofert upływa z dmiem 30 
ką of A godziny O: A 

yrekc kręgowa Ko: aństwowych 
w Toruniu 


tylżyckhi w bochenkHach z powodu uprzą- 
tnięcia zapasów oddaję bieżąco po 2,50 
— 4,— zł za bochenek | 


tia i i | ZI. 2872/4. (10509 
„ne prezenta. Sk kolo, |Słómkowe, filcowe, naj- Kupuję Udzielam | uskutecznia przeprowadzki, | Z! rel. 
nialny Pawełkiewicz, nowsze fasony, kolory, Glo ie t i przewozy towarów do miej- OBWIESZCZENIE 
Toruń, Szczytna 17.___769 olbrzymi wybór, najniż- | złoto, stare mostki, różne | *an" orepetycyj scowości Bydgoszcz, Poznań s Rady Ministrów (Dz. U 
sze ceny: własna praco- | odpadki złota, płacę su- iekcyj Gdynia, Warmii, Łódź, Na zasadzie $ 83 rozp. y Ministrów i 


francuskiego, . niemieckiego 


Aby rzeczy unąć drzej Czupa R. P. Nr. 62/32 . 580, łasza się > licznej 
pi Paka w ty raza eeg Teisi pre an , angielskiego 1 gry na forte» Katowice, Lwów i ódwtot* Haytacji rachowościi sr : ę uw i ; 
pieg Gdynia, Świętojańska 97 | ianie. Adamska, 'Toruń|nie przesyłki zaliczeniowe | 1. Dnia 24 czerwca 1938 r. o godz. 10-tej w firmie 
które szpecą twarz, trzeba I p., mieszkąnie 8. (7178 | Sukiennicza 4. T4 |zwykłe. Toruń, Prosta 5,| . „Cegielnia Owczarki“ w Owczarkach: 
A adi Pare a Rowery tel. 2827. Bydgoszcz, Jas { . a) seso sztuk cegły yaaa s cenę p zł, 
do nabycia tylko w Dro:|nocne okazyjnie tanio RZEZ PRACY | Pierwszorzędny |geliońska 25, tel. 108r. | Daia 25 czerwca 1938 r. o godz. i-tej t p. Kwa- 
gerii Rzymkowskiego, Toruń | na sprzedaż. Katafias -z | Skład wędlin T miewekiego Jassin s amaia í 
Šżeroka 43, tel. 1933. (779 | Toruń, „Ryn 25 Muzyka józet Taft - 80 sztuk drzwi angielskich za cenę — 2.800 zł. 
j duet. lub trio — potrze- | Ciechocinek, ul. Żelazna Foto 3. Dnia 2 lipca 1938 r. "RE 10-tej A weń 
Sztuczne Sprzedam A od 1. VII. do Gdyni. |1, poleca znane -ze swej sa A | kg) Skarbowego w Grudziądżu, ycz- 
| erty do „Gazety Po- | dobroci wyroby mięsne i |amaiorskie prace wyko- : i W © tę 
e dle egar zd poto nówy masywny dom w gy, Gdynia, pod | wędliny. (986) | auje pierwszorzędnie, ta- 3 ponrgozae rg neo kowo wily x 
wykonywują fachowę Bra |Czersku, pow. Chojnice. |" Z Co Egzem EE EREE PIA pr bekony za cenę — 16.750 zł. (gt 
cia Kamińscy, Zakład orto: | Informacje: Schwaicer Potrzeb Eg & dami“ Z. Sadowski, To- Grudziądz, dnia 21 czerwca 1938 r. i 
pedyczny Toruń, Św. Du:|Trotzki, Gdańsk, Altdorf ny liszaje, krosty, zmarszcz- | ań Różana 5, tel. 25-33 2. Urząd Skarbowy w G 
nr. 21; (807 |u Waschki. (7219 |od 1. 7. br. drogerzyeta | ki, plamy, piegi, szorst= X ens % ; | (10511 
dypl. z język. niem.| kość, czerwoność, Eewę- 
Oferty z odp. świad. z ļ| dzenie skóry, usuwa bez- i i 


. Na raty 


aparaty fotograłiczne u 
Kapczyńskiego 


1 wielki filodendron 2 
mtr. wysoki zł 60—; 1 


fotogr. i żądaniem wy- 
nagrodzenia kierować 
proszę Drogeria pod „Or 


względnie działający 
wszechstronnie „Krem 
regeneracyjny" 1,50, 3,—. 


Plegi-piamy, wyrzuty 


biała waza. porcel łem“ Grudziądz, Toruń. | Do nabycia tylko w dro- i . j 
w Torani. 106 |60.cz. wysoka sł 50y] Ska: 10; 6275 | gerii Sadowski, Toruń, asawa“ LEGANCKIE PARASOLE 
2 skrzynie do drukowa- ; Różana 5. » 
Ta n nia waag wieńcowych zi | -pDROJOWISKA KREM i MYDŁO WYKWINTNE TOREBKI poleca firma ma 
i Ek PPE LLL za długi - KARAU5 Langgasse 
jadalnie, sypialnie, |garote Schmidt, Gdańsk, | ej mojej żony Marty Żocho- wa ` >g Langgasse 53, 
_ poleca- Elisabethkircheng. (8373 | Pensjonat „Quo Vadis" | która opuściwszy mnie, a dawniej Benegnina ELOÓWKI GOLIATOWE 
T. Kasprowicz - blisko parku, poleca poko | przebywająca prawdcpo- ||] pudar Ninon jako koniecz. i l 
Toruń, Prosta 5. 84 Deski je — kuchnia wyborowa. |qobnie w Grudziądzu nie ||] ny dodatek nadaje cerze, teg a me HE ra ra BA 
n, 7 5 i Ceny przystępne. * 948 odpowiadam. Franciszek przepiękny wygłrd i natu- Warsztat obuwia na miarę i re ; 
stolarskie, podłogi suche i Żochoła, Puck, Rynek 24 „ taling świeżość. —— . lath-Sohl gl vteio W. Ziazyk 
Opaleny inne materiały drzewne Ciechocinek i yn (1286 Cena kromu 1.25 zt. Müllers Gollath-Sohlerel £ Samm 17. tel, s69 
©O©palony eca korzystnie. Wsze ; ; 4084 udru 1.00 zł. l 
ś belkow'ię przyjmuje do| Pensjonat „Mała Pomo. SP p . i | 
k kisia wykonania na zamówienia. |rzanka” pod kier. S. Krię- |. Prima: kiszona ip" rg disc. wiedzajcie mne 
olor pudru na wagę 10 gr. | Nowootwarty skład /M.|gerowej poleca pokoje kapusta pod Łabędziem ; s ; 
Ei ag 040 > Drogerie | eeg potraw = tr uń, o ya Kuchnia zdro- rz poleca. Cie- Magistra JANA STENĆLA T : © 8875 
, , U w. "SE ^ ści i 
heh z" ją sę Chain itoka xe Z A a. Najlepszy rę 75 mi ekis Kościuszki 3 tel Grudziądz, Rynek 20 tei.142 hrun, Langgasse 74 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNÓSI: 

Z doręczańiem przy pomocy poczty wyd, K. z do, zł 

„  datkami książkowymi . .. . . « o « 42. 2 3,10 miesięcznie 

Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymii 2,90 GC 
Beż dodatków książkowych z doręczaniem przeż pócztę 2,20 a 
Z odbiotem w administracji , . . . 2,00 5 

Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny I 

tylko w guldenach gdańskich. 


UDWAGI: z3 
ą "Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów, Ogłoszeńia 
r my jedynie do 50 słów, powyżej — Hczyray 
a daty. Zastrzeżeń miiejsca dia ogłoszeń drobnych 
gdy za takie za- 


PPs 
8 
PJ 


58 0 è 0,50 zt 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru-' 
kiem liczymy podwójnie. 


. Za enia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, JAKWEPESEE— 


poszukujących pracy i nekrolo roc iżk j i 
Dia » Zagranicą 4,60 ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, an 
z; "ET P Pież e © a.'6 B- 69 6,3 8 © + w 
Komunikat 80 gr za śe, uzy zniżki. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, Administracja nie też nie o om ` ae ia og tmp ko grz 
n on mae oarceje pigna zostaną wniesione do dni $-miu od daty ukazania 


Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeż. miejsca 20 procent 

nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 

tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich. 


Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI. 
Redaktor odpowiedzialny: 
MIECZYSŁAW BAGIŚSKI, Toruń, ul. Rybaki 25. ` A 
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ściągania należności rabat upada. 
idine miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. ' 


f Drukarni Józef Karoł Kuszel w Toruniu: 


ZO a a- O pa 


Osobliwy iubileusz 

Osobłiwy jubileusz obchodził fran- 
euski uczony, profesor terapii, nazwi- 
skiem Arsonval. Arsonvał, który zaw- 


sze cieszył się wielką popularnością nie 
tylko wśród lekarzy, ale i wśród pacjen 


tów, został teraz przez Akademię Medy-. 


cyny odznaczony. W uroczystości wzięli 
udział członkowie Akademii w obecno- 
ści których został odznaczony. Istnieje 
projekt wydania na pamiątkę tego ju- 
'bileuszu medali: pamiątkowych. . 


"Ślub z przeszkodami 

~ W bardzo niezwykłych warunkach 
"odbył się w tych dniach ślub młodej 
|pary 'we wsi Gałęzkowo pod Rogowem. 
Oto syn tamtejszego rolnika zamierzał 
poślubić córkę sąsiada. Małżeństwu te- 
mu sprzeciwiali się rodzice pana mło- 
dego i kiedy narzeczony zamierzał się 
udać z ukochaną do Rogowa, by tam 
wziąć ślub w urzędzie stanu cywilnego, 
ojciec i jego młodszy brat napadli go i 
chcieli siłą zatrzymać w domu. Jednak 
pan młody znalazł odpowiedni moment, 
jednym skokiem. wydostał się z miesz- 
'kania i biegiem ruszył, by schronić się 
przed troskliwą o jego los rodziną w do- 
mu sąsiadów. Wówczas jego rodzina 
zablokowała wszystkie drzwi i okna 
nie dopuszczając do wyjścia. Atoli'i ro- 
dzina narzeczonej nie. traciła przytom- 
ności umysłu, zwerbowała sobie sąsia- 
dów, którzy po krótkiej utarczce zdołali 
odpędzić pikieciarzy. Wówczas dopiero 
orszak ruszył do Rogowa. Humor uczest 
ników orszaku ślubnego był nadzwy- 
czajny, widocznie z powodu. odniesio- 
nego zwycięstwa. eT 0 


Japeńczyty ucjekaią przed po- 
wadzią - 


PEKIN. Wojska japońskie zagro- 
żone wylewem rzeki Żółtej «w północ- 
nym Honanie są ewakuowane statkami 
do Kaifangu. Japończycy oświadczają, 
że nie mają strat w ludziach z powodu 
wylewu, lecz stracili wiele materiału 
wojennego. j WST 


JKieczusława £rczyńska 


SPALONE MOS 


Niemojewska postanowiła omówić | 


z mężem sprawę starszego syna. 
| — Leszek nie jest świętoszkiem — 
podtrzymała — ale przynajmniej jako 
tako przechodzi z jednej klasy do 
jgiej. Ale zastanów się nad Pawłem. 

- — I cóż ja się będę nad nim wie- 
leznie zastanawiał? . «0. 000: 
'_ Przecież to twój.pupilek. Sam go 
sobie wychowałeś. CZĘ. 
: Niemojewski westchnął. ` 
| - — Chciałem dla niego jaknajlepiej.. 
Pracowałem dzień i noc, żeby nadążyć 
z zarobkiem na ich szkołę." Sama 
(wiesz, jak ostatnio zmalały dochody 
z ziemi. : (Bac 

` Uprzytomniła sobie wytrwałość 
męża i wszystkie jego trudy, które po- 
szły na marne. Warzywa z ogrodu i 
owoce sam wywoził na jarmarki do 
sąsiednich miast, bo najemnikom nie 
można było zaufać. Każdy utargowa- 
my grosz szedł na opłatę szkoły za 
chłopców i na ich mieszkanie w Borze- 
'wie. Nie odrazu zdecydowała się ode- 
przeć powiedzenie męża. 

|  — Musisz jednak rozmówić się z 
/Pawłem. Trzeba go zapytać, co on 
właściwie myśli o swojej przyszłości. 
Przecież całe życie nie będziesz na 
niego pracował. To już nie jest dziec- 
ko. To jest dwudziestoletni mężczy- 
zna. Moje napomnienia i wyrzuty nie 
odniosły pożądanego skutku. Może ty, 
jako ojciec, potrafisz lepiej wpłynąć 
ma swego pupilka. $ 

| — Ja tam rozmawiać z nim nie po- 
| — Przecież 40 twój obowiązek. 
| Tym razem w głosie : Niemojew- 
skiej brzmiał surowy nakaz. 

= — Moim obowiązkiem jest zapra- 
cować na utrzymanie dzieci, wych 
wanie ich należy do matki. 
ib duszy Niemojewskicj powstał 


|| — Do matki należy wychowanie 
dzieci, dopóki są małe, ałe dorastający 
synowie powinni znaleźć sie pod ke- 
rateła ojca. ? 


Major wojsk angielskich Robert Ha- 
Slett, od wielu lat stale mieszkający w 
Indiach, słynął jako znakomity i nieu- 
straszony myśliwy. Pokoje jego willi 
przepełnione były trofeami z łowów, 
które nie mało sławy przyniosły zapal- 
czywemu myśliwemu. Przed kilku dnia 
mi major wybrał się na polowanie do 
miejscowości Basta, skąd już nie po- 
wrócił. Major szedł właśnie na polowa- 
nie, gdy nieoczekiwanie z mało widocz- 
nej jamy wyskoczył tygrys i rzucił. się 
na niego. Mimo tak gwałtownej i nieo- 
czekiwanej napaści stary myśliwy nie 
stracił przytomności umysłu i oddał do 
niego dwa strzały, jednak — widocznie 


Kupił narzeczoną 


Wesoła historyjka miłosna zdarzyła 
się w tych dniach w. Jugosławii, . ze 
względu na jej dość niezwykłą treść — 
szeroko i już przez kilka dni z rzędu 
podaje ją i komentuje prasa jugosło” 
wiańska. Mianowicie w mieście Senta, 
młody człowiek przechodząc ulicą spo- 
tkał piękną 15-letnią pannę, w której 
zakochał się od pierwszego wejrzenia. 


Nie wiele myśląc, zapytał się mieszkań 
ców miasteczka o jej nazwisko i adres, 
udał się do domu jej rodziców, gdzie w 
niespełna godzinę po poznaniu z widze- 
nia uroczej dziewoi — oświadczył się o 
jej rękę. Rodzice początkowo sprzeciwi- 
li się temu, jednak po kilkugodzinnych 
naleganiach i  rozpaczliwych prośbach 
młodego człowieka doszła do skutku 
iście niesamowita transakcja. Oto mło- 
dzieniec wzamian za zgodę rodziców na 
małżeństwo — zobowiązał się wypłacić 
im bezpośrednio po. ślubie 250 dynarów. 
Natychmiast po tej ugodzie ustnej uda- 
no się do notariusza, który spisał kon- 
| piek: tejàtreści, zwłaszcza, że i młodej 


wskutek zdenerwowania — oba strzały 
na nieszczęście chybiły. Wówczas wy- 
wiązała się mrożąca krew w żyłach wal 
ka. Major „zdołał tygrysowi. zadać jesz- 
cze kilka uderzeń kolbą karabinu, któ: 
ry w, następnej chwili wytrącił mu z rę- 
ki drapieżnik. Major przez chwilę jesz- 
cze zadawał tygrysowi ciosy pięścią, 
podczas gdy kły rozwścieczonego zwie- 
rzęcia szarpały jego. ciało. Idący .kilka- 
dziesiąt metrów za majorem jego służą- 
cy. podbiegł i zastrzelił celnym strzałem 
tygrysa. Było już jednak za późno, po- 
nieważ major za chwilę na skutek cięż- 
kich ran umarł. 


za 2.50 dynarów 

siła o wpisanie do kontraktu klauzuli, 
że umowa dojdzie do skutku pod wa- 
runkiem, że ślub nastąpi dopiero po od- 
byciu przez narzeczonego służby woj- 
skowej i że na wypadek, gdyby się za- 
kochała w kim innym — kontrakt unie 
ważnia się. To szczęśliwe zakończenie 
historii romantycznej jednego dnia u- 


'złotych. 


pamiętniono bibą, w której oprócz ory- 
ginalnego i szybkiego w decyzji mło 
dzieńca — wzięła udział jego rodzina, 
narzeczona ze swą rodziną i mnóstwa 
kolegów kontrahenta, którzy nie mieli 


wprost słów uznania i podziwu dla je- : 


go energii i dobrego wyboru, tak bły- 


skawicznie dokonanego. 


A 


Nalpieknieiszy jacht Świata 


W tych dniach spuszczono na wodę 
najpiękniejszy jacht świata, który na: 
leży do premiera tureckiego Kemala A- 
tatiirka. Dotychczas jacht ten był wła- 
snością jednego z amerykańskich milio- 
nerów, od którego został kupiony za 
250.000 funtów, czyli około 6 milionów 


Jacht, którego długość wynosi 104 
metrów, a szerokość 15 metrów, jest za- 
opatrzony w 6 turbin o łącznej mocy 
3.000 koni i jest luksusowo urządzony. 
Poza tym jacht jest zaopatrzony w u- 
rządzenie, które wyklucza możliwość za 
padania pasażerów na chorobę morską 
Kemal Atatiirk posiadał wcześniej inny 
jacht, który był wykonany w Hambur- 
gu, a obecnie należy do prezesa rady 
ministrów D. szelala Bayara, 


mne 


Chyba nikt nie przechodził tak 
zmiennych kolei losu, jak wieśniak 
bułgarski Dan Popoff. Przed 26 laty wy- 
emigrował on do Ameryki, gdzie przed 
dziesięciu laty doszedł do majątku 100 
milionów lewów. Wówczas. powrócił on 


do kraju, gdzie w przeciągu kilku mie- 


sięcy stracił wszystkie zarobione pie- 
niądze ną nieszczęśliwych spekulacjach. 
Ponieważ w spekulacjach tych uloko- 
wał wszystkie swoje pieniądze, został 
bez grosza i był zmuszony żebrać. Po 
uzbieraniu niewielkiej gotówki, wyje- 


przeprowadzał teraz już bardzo ostróż- 
nie interesy, w roku 1930 został ponow- 
nie bez grosza. W tym samym dniu, 
kiedy dowiedział się że z powrotem jest 
biedakiem, otrzymał list polecony z 
Ameryki a zawiadomieniem, że bogata 
Amerykanka, w której przedsiębiorstwie 
pracował w Ameryce, umierając zapi- 
sała mu cały swój majątek w wysokości 
130 milionów lewów. Popoff, który po 
raz trzeci został milionerem, udaje się 
obecnie do Ameryki w cełu podjęcia 
spadku. Tym razem przysiągł już sobie 
podobno, że nie będzie się bawił w żadne 


piękności przypadł do gustu romantycz-| chał ponownie do Ameryki i powrócił spekulacje, 
ny konkurent. Ona ze swej strony pro” do kraju z 10 milionami lewów. Chociaż 


— Ja ich pilnować nie będę, bo nie 
j mam na to czasu. 

Wzburzone głosy Niemojewskich 
zwiastowały sprzeczkę. Już na poły 


twarze płonęły wewnętrznym, niepo- 
kojem. Służąca wniosła zapaloną lam- 
pę. Na chwilę zmrużyli oczy przed 
blaskiem światła. Niechętnie popa- 
trzyli w swoje oczy. yi 
_—.Nie myślę więcej poruszać tego 
tematu — odezwała się Niemojewską 
— ale z Pawłem trzeba coś postano- 
wić. Albo zabierz go do roboty w o- 
grodzię, albo oddaj do jakiegoś rze- 
miosła, skoro uczyć się nie chciał. Je- 
go bezczynność i włóczenie się z kąta 
w kąt zaczyna działać na moje nerwy. 
Chłopak wykolei się do reszty. 

— To moja w tym wina? 

— Widzę, że do porozumienia nie 
dojdziemy! — rzuciła i wyszła do ku- 
chni. | 
'*> Niemojewski zerwał się ze swoje- 
go miejsca. Nerwowo przebiegł po- 
kój. Czuł do żony żal za zburzenie nie- 
dzielnego nastroju, ale jednocześnie 
nie mógł jej odmówić słuszności rozu- 
mowania. W miarę uciekających 
chwil wzrastało w nim postanowienie 
rozmówienia się z synem. 

Na widok wchodzącego Pawła, za- 
trzymał się pośrodku pokoju. 
` — Gdzie byłeś? 

Paweł zdziwionym wzrokiem objął 
zaczerwienioną w: gniewie twarz ojca. 

— A tatusiowi co się znów stało? 


— Już ty nie nadrabiaj pytaniami, | . 


bo mam ochotę pogadać dziś z tobą, — 
zawołał poirytowany. . 
Pene Prog się. 
— Ależ ja nie wiem, 0 co. tatusio” 
wi chodzi? — baknął. 
Chcę wiedzieć, co ty właściwie 
zamierzasz z sobą zrobić? 

Paweł nie spodziewał się takiego 
pytania, Od chwili wydalenia go ze 
szkoły po krótkiej rozpaczy nąd swo- 

| im losem, priko pocieszył się stere- 
że jakoś wszystko się 


wsiąknięte w pomrokę zmierzchu ich. 


| — No, a dlaczego nie “= ai 
dasz? -— przynaglał Niemojewski 


— A co będzie po wojsku? 
` — To przecież "bardzo odległa 

sprawa. Później jakoś sobie poradzę. 

— Naturalnie! — zdenerwował się 
Niemojewski. — To twoja stara śpie- 
wka. Dlaczego więc nie radzisz sobie 
odrazu? Wiedziałeś co cię czeka, jeże- 
li zostaniesz wyrzucony ze szkoły. 
Twoje lekceważenie sobie wszelkich 
obowiązków jest poprostu karygodne. 
Ja w twoim wieku dawno zarabiałem 
na siebie. i 

Paweł hardo podniósł glowe. 

— To były inne czasy 

Niemojewski poczuł się niezdolny 
do dłuższego rozmawiania z synem. 
Zawód, jakiego doznał na Pawle, bo- 
lał go dotkliwie. Nieraz wyśmiewano 
się z niego za tę chęć kształcenia dzie- 
ci. Rozczarowanie było tym większe. 
że połączone ze zniweczonymi ambi- 
cjami. ; ; 

Z głośnym trzaskiem drzwi wy- 
szedł na podwórze. Paweł został sam. 
Przygnębiony rozmową z ojcem sta- 
nął przy oknie i zapatrzył się w sad, 
pogrążony w mroku.. Twarz jego po- 
wlokła się ciemną chmurą głębokiej 
zadumy. Poczuł w sobie zupełną pust- 
kę. W mieszkaniu, tchnącym atmosfe- 
rą trosk i kłopotów zabrakło mu po- 
wietrza. Bał się nowych wymówek. 
Narzucił palto i bocznymi drzwiami 
wyszedł do ogrodu. 

"Między drzewami 
mroźny wiatr. 


przełatywał 
Na ESTE bielą klawiszach- ga- 
łęzi wygrywał niepojęte melodie zimo- 
wych nokturnów i kończył je przecią- 
głym jękiem. . ~ 

- -Pawel : okrążył sad i wydostał się 
na drogę. W mroku wieczornym poly- 
skiwały okna bladym, jakby anemicz- 
nym światłem, naftowych lamp. Z ko- 
minów wybuchały gryzące kłęby dy- 
mu'i szarymi smugami rozwłóczyły 
się po całej wsi. Nad głową Pawła kle- 
kotały poruszane wiatrem gałęzie i 

ócały. panująca wokół ciszę. 


Szedł długo, może kilka kilome- 
trów, wiedziony jakimś tajemniczym 
wołaniem. Bezwiednie popatrzył na 
dwie równoległe szyny, lśniące 
cienką warstwą śniegu. Od strony Bo* 
rzewa dobiegł go przeciągły, ż usd 
gwizd lokomotywy. stężałym - 
mrozu powietrzu odbił się sygnał, jak+ 
by jakiegoś dalekiego wołania, prze* 
pełnionego wyrazem ledwie uchwyt+ 
nej tęsknoty. Paweł uprzytomnił so* 
bie, że każdego wieczora o tej porze 
wybuchał z poza gęstwiny lasu mię- 
dzynarodowy pociąg i pędził w prze: 
strzeń.. Gorączkowy blask rozświetlil 
jego oczy. ' 

— Tylko jedna sekunda... — prze: 
biegła po jego głowie kusząca myśl. 

Drżąc na całym ciele przyczaił się 
z boku nasypu. 

_ Przez szare fragmenty rozsypanych 
na niebie obłoków wypłynął jasny 
krąg księżyca. Rzucił śŚwietlisty pęk 
promieni na pola zakryte śniegiem, za* 
kołysał migotliwym blaskiem szronu í 
dłużej zatrzymał się na bladej twarzy 
Pawła. Szyny zadrżały wstrząsem od 
nadbiegającego pociągu. Głuchy tur* 
kot żelaznych kół wagonów stawał się 
coraz bliższy, podobny do podziemne* 
go nurtu. ; 

Na umysł Pawla rzuciła się groma 
da zjadliwych, jadowitych myśli. -- 

— Tylko jedna . sekunda... — po- 
wtarzał roztrzęsionymi ustami. 

- Mgnieniowym uchwytem wzroku 
zobaczył jaskrawe światła lokomoty- 
wy; drgające refleksami łuny na bia- 
łym torze. Doznał wrażenia, że leci w 
przepaść. Wśród rozhukanej nawał- 
nicy myśli, gwałtowniej uderzyła go 
jedna jak trzask pioruna: śmierć... 

A co po tym?... Ból, chwila jedna, 
ciemno...... z 
Cofnał się. Prawie zbiegł z nasypu. 
"Zęby dzwoniły mu jak w febrze. Roz- 
„warte lekiem oczy wpatrzyły się w u+ 
piorńą masę sapiącej lokomotywy, 
która wlokła za sobą długi sznur o- 
świetlonych wagonów. Jeszcze chwila 
głuchego turkotu i znów nastąpiła ci- 
sza. Paweł stał w miejscu, jak sparali- 
żowany i patrzył przed siebie wystra- 
szonym, dziecinnym wzrokiem. 

Noc, wysrebrzona : księżycowym 
światłem, nigdy nie wydała mu się tak 
piękna, jak w tej chwili. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


